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JAK MIAŁ ZGINĄĆ HANS FRANK? 

Terrorysci 
palestyńscy 
opanowali 
grecki 
statek handlowy 

Aa'enc,fa Reutera, powolu.flłO się 
aa doniesienia agencji Associated 
Press z Pa.kistanu podała do wia­
domości, że 2 bm. tr.zej terroryści 
palestyńscy opanowali grecki sta­
tek handlowy stojący w porcie 
Karaczi i zatr.zymali trzech za.kla.­
dników spośród członków załogi. 
Terroryści domagaj!\ się zwolnie­
nia. dwóch członków or11anizacji 
„Czarny Wrzesień" skazanych nie­
dawno na śmierć przez s11od w A­
tenach I grOŻI\ zabiciem zakładni­
ków, jeżeli łeb :ta.dania nie zosta­
DI\ spel.nione. 

Wyd. A. I Mdf, 11fedzlela I ponłedzł&łell I 
3 i 4 lutego 1974 r. 
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Kompleksowość i koordynacja 

Ot. 1511 tematów za.mlerza.fa, pot1J114 c!o lodea wrzdnła b1\ 
komisje ~eJmowe - nkzale7.nie od prac nad projektami ustaw, 
ja.kie Ul\d przeka:l:e do laski marualkowskiej. 

J 

I 
terenie rdfoych ragadnleń przez 
wojewódzkie zespoły poselskie. 

Jest to bardzo Istotne - argu-
mentowano - gdyż punkt widze­
nia komisji na omawiane problemy 
1'0Wil\ien Yl Jak naj.,. :er:;zy, moż-
liwie wszech~tronny. Ważne rów­
nież dlatego, że prowadzi do po­
żądanej konfrontacji stanowisk l 

18 tysięcy nauczycieli 

18 tys. na"czycleif p!H!eJmłe stm'lla zaoczne na uozelnfach wytszyrh 
w br. Obecnie studiuje już 22 tys. pedagogów pracujących. Będzie to 
więo w najbliższym roku akademickim bardzo poważna grupa, naltła­
dająca na uczelnie wyższe duże zadania. Nakreślony program podno­
szenia poziomu "7yksztaJcenia. nauczyciell, doprowadza do tego, by 
każdy pedagog posiadaJ pełne studia. wyższe - to podslą,wowy ele• 
meni przygotowa.ń to reformy systemu eduka.cjl w naszym kraju • 

Studiujący pedagodzy to w prze- llukce.siu, to jest ulro1'lczenia ..tu• 
ważającej mierze nauczyciele szkól di6w. 
podstawowych. Przy rekruta.cji du- Na 1ZCUg6lną uwag~ sasługuJ\ 
ża uwaga zwracana jest na do- zwłaszcza studia zaoczne w za• 
bór kandydatów ze śro<l<>Wi.sk ma- kresie przedmiotów ścisłych: mate­
łomia.steozkowych oraa: ze wsi. matyki, fizyki i chemii. Wiadomo. 
Wśród obecnych studiujących po- iż są to studia niełatwe z uwagi na 
nad 7 tys. .~ta.nowią nauczyciele, charakter i zakres matel'ialu do 
istniejących bądź mających powstać, opanowania. Nastręczają one nie­
zbiorczych szkól gminnych. mało trudności studentom kszlał· 
Zrozumiałą jest rzecz.ą, iż dla cącym .się w systemie dziennym. 

wielu pedagogów kontynuacja stu- Dlatego też przede wszystkim w 
di6w, przy równoczesnym prowa- tych dyscyplinach wiedzy nauczy­
dzeniu normalnej pracy zaw'Odowej ciele studiujący zaocznie powinni 
w szkole jes>t sprawą niełatwą. mieć stworzone odpowiednie wa-
Jeśli się do tego doda, iż zawód runki, dające czas na grunt.owne 
nauczycielski jest sfeminiwwany opahowanie materiału. 
- większość stanowią kobiety o-
barc:rone rodziną - to okaże alę, 
że skala trudno.ści związana ze 
studiami jest bardzo duża. 

W resorcie szkolnictwa wy~o 
nauki I techniki opracowywany je.st 
obecnie regulamin studiów zaocz­
nych, kt6ry ma być bardziej elastycz 
ny od dotychczasowego. Je.<t to spra­
wa niezwykJe ważna, c1odzi bo­
w:em o to. bv nie l!to&uląc „tary­
fy ulgowej" wobec r<'łu<:zyciell, 
stworzyć im jak najbardziej racjo­
nalny sys·tem studiowania, zapew-

DZ I ER 
KIESIE 

W Sejmie panuje opinia, te te­
goroczne plany pracy komisji w 
większym stopniu koncentrują się 
dz1ś„ wokół węzłowych problemów 
gosp.odarczych i społecznych kra­
ju. Podjęcie, w sposób komplekso­
wy, wielu spra\\? priorytetowych 
dla rozwoju kraju jest wyrazem 
realizacji wytycznych I Krajowej 
Konferencji PZPR. 

nalenl• zarządzania, go.,podarka 
materiałowa, problematyka rynku, 
zagadnienia postępu technicznego, 
przygotowanie kadr, opieka socjaL 
na. 

niający jak największej liczbie 
(Dalszy cląa na !Itr. 2) pedagogów osiągnięcie pełnego W 34 t!nlu roku słońce wze­

szło o godz, 7.14, zajdzie zaś o 
godz, 16.26. ~~~~~~~~~~ ~~"-~ 

Nie chodzi jednak tylko o tema­
tykę. Niedawno przedstawiciele 
komisji sejmowych wspólnie z 
Prezydium Sejmu zastanawiali się 
nad tym - jak lepiej koordyno­
wać pracę poszczególnych komi!.ji, 
w większym stopniu korzystać z 
opinii organizacji związkowych i 
społecznych, rad narodowych, eks­
pertów oraz a wyników badań w 

Małżeńskie plany Twiggy 
Opin!• t• potwierdza lektura te­

gorocznych planów komisji. U­
względniono w nich tak istotne 
problemy. jak inwestycje, dosko-

• 
ZYWE TRADYCJE 
p olskiej tolerancji 

W Sa.<> Paulo (Brazylia) t bm. ra­
no wybuchł gwałtowny po;tar w 
wi<"żowcu należącym do jednego z 
prywatnych banków inw~stycyjnych 
W tym czasie w g'machu znajdowa­
ło sie ponad tysiąc osób. Ponad ZOO 
ponloslo śmit,rć. a około 500 zostało 
rann~·ch. Strażackie drabiny ~iciraty 
Jed~ .~ie 11 piętra. Wiele osób wy­
slcakiwalo z 19 piętra płonącego ban­
ku, ponosząc śmierć na rnle,fscu. 

Fenomen polskiej tolerancji 1 nła mo:!lłwym • tej racji wałkom, 
XVI i pierwszej polowy XVII w. które „po inszych królestwacb jaś­
cieszy się obecnie dużym zaintere- nie widzimy" inicjatorzy Konfede­
sowaniem. Przyczynił się do tego racji zobowiązali się w imieniu 
w jakiejś mierze obchodzony w wła.snym oraz potomków pokój 
roku ubiegłym • jubileusz 400-lecia miedzy sobą zachować, krwi „dla. 
Konfederacji Warszawskiej, jak naz różnej wiary i odmiany w koścle­
wano wyjątkewą w owycl) , czasach lecb" nie przelewać ani też nie ka. 
ustawę, która była szczytowym rać się wzajemnie konfiskatą dóbr, 
osiągnięciem polskiej i europejskiej Infamia,, więzieniem· czy wygna­
toleram;ji. Przyjmując istniejącą niem. 

Tw:lggy, która ongU llynęła Jako na.JnomxpleJsl'l& modelka lwlat.a, roz­

poczęla karler11 fłlmow11. Po wylwletlanym w Polec. ,,Przyjaoielu", 11&• 

grała w na.kręconym w Hollywood filmie „ W", • boku Michaela Wił· 

Na zdjęciu: jeden z tragicznych 
1koków (obok straża~klt:J drabiny). 

rzeczywistość. ustawa stwierdza, iż Opis f wnikliwą analizę tego WY­
w Rzeczypospolitej istnieją niemałe darzenia i innych, które ksztalto-

neya. O pla.qacb malteńskich łeJ pa.ry donoslla niedawno pran, 

CAF - UP! - telefoto różnice wytnaniowe. Dla zapobieże. (Dalszy ciąg n.a itr. 2) 

G dy się uważnie wczytać zarówno 
w tekst przemówienia I sekreta­
rza KC KPZR wygłoszonego na 
wiecu przyjaźni w Hawanie jak i 

treść orędzia o stanie państwa przedsta­
wionego Kongresowi przez prezydenta 
USA w Waszyngtonie, od razu rzuca się 
w oczy zbieżność, mająca zresztą pełne 
polwierdzenie w taktach widzenia aktu­
alnego stanu stosunków międzynarodo­
wych, w których dominantę stanowi od­
pręźenie. Jest ono wynikiem złożonych 
~ trudnych zabiegów politycznych owocu­
Jących w postaci porozumień i układów 
o kapitalnym znaczeniu, pozwalającym z 
optymizmem i nadzieją patrzeć w przysz~ 
łość. 

Lista dokonań, konkretnych f przestrze­
ganych pr.7ez obie strony jest długa, wiele 
układów. szczególnie tych podpisanych 
podcza~ pobytu L.. Breżniewa w USA, jest 
dobrze znana społeczeństwu polskiemu, 
komentowaliśmy je bowiem szeroko. Rzecz 
nie w tym. by je dzisiaj przypominać, 
l<'cz by uświadomić sobie jak bardzo 
zmienił się świat, jaki szmat drogi prze­
był od ery konfrontacji do ery negocja­
cji. 

Nie znaczy to oczywiście, te uporallA­
my się już z wszystkimi problemami. 
Wciąż jeszcze, oo zresztą przypomniał 
Breżniew, istniej~ miejsca na naszym 

globie, którym daleko do pełnego spo­
koju. Wciąż jeszcze na Półwyspie Indo­
chińskim nie udalo się rozwiązać podsta­
wowych zagadnień, doprowadzić do w o­
wadzenia w życie trwałych t;omirl ań po_ 
litycznych. Jeszcze bat4aiej ilożo.n .,W• 
acja panuje na Br · chodzie 
można co prawda rnówl.ć o zrooieniu m 
pierwszego krok , ńca ogi, Jak 
na razie, jeszcze ni wiodać. Więcej - na_ 
leży liczyć się z ieloma omp · ·ami, 
kluczeniem p. • wktyką o 1 -
kania zasadn ' ia ja m jest 
opuszczenie iagrabionych erenów. 

Mimo tych trudności, 

Wiadome było l)d na 
kle i powszechne jejl't pr 
wśród narodów calć o ś ia • Wł 
o tym prezydent Nixon VI wyaloszon 
orędziu jako swój najw!~SJY ltlkces 
przedstawi! doprowadzenie do pokoju w 
Wietnamie i poprawę stosunków z ZSRR. 
Zdaje on sobie sprawę, że umocniło to 
jego autorytet w narodzie i może pomóc 
w przetrwaniu kryzysu wewnętrznego, ja~ 

kt Stany Zjednoczone przechocłz2' w ..,.,.. 
niku słynnej afery Watergate. Bowiem 
zarówno Amerykanie, jak zresztą także 
re i;ta parodów świata, niczego bardziej 
nie prain11 jak likwidacji niebezpieczet'1-
1tw wybuchu ojny, mając świadomość 
jej skubków. 

By to osiągn ~ ~eba przestrzega~ kil­
ku zas d1 rzec by m<>żna fundamental­
ny . Mowil o nich Breżniew w Ha-
wan rmulując je tak: 

„ le jeste y pacy taml. Nie jesteł-
my pokoje za wszelka. cenę I oczy. 

1 z bdn m jaki•ś zamrażaniem 
!'Of' • s ole zno-poliłycznych zachodzą,-

cyc}l w vlUłłr~ kra w. 

Pokój w naszym l'Gzumłenlu, te beswa-
lto " prawa narodów 

kraj ·w socjallstycznych do budowy no-
1pole11Zeństwa. * fadnych przesz­

kód z zewna,trz. Jełł te bezwzględne po­
szanowaołe p wa \ałdego państwa, kd­

e10 narodu Cle 1uwerennego i niezale:t-
a~ woJa. 

Dopiero po 11Pełnlentu t:reh warunków 
poj. a .tę M.ansa pogłębiania I T"OUStZe­
nanill współpracy między państwami o 
różnych systemach społeczno-politycznych. 
Szansę tę najszybciej podchwycił nasz 
kontynent, Europa, przystępując do kon­
ferencji mających na celu utrwalenie tegq 

CAJ' - t7Pl - telefow 

wszystkiego co do te' pory osiągnięto na 
forum międzynarodowym poprzez stwo­
rzenie systemu bezpieczeństwa i współ­
pracy z szerokimi perspektywami rozwo­
jowymi. 

Nie muszę dodawać. te Italo eię to n 
sprawą inicjatywy państw socjalistycz­
nych I że kraj nasz, żywotnie zaintere­
sowany w pokojowym rozwoju Europy 
odgrywał l odgrywa nadal pierwszo,:ila­
nową rolę wysuwając wiele konkstruk­
tywnych propozycji. 

Rzecz teraz w tym, by państwa Europy 
zachodniej przyjęły tę linię jako jedyną, 
która może doprowadzić do osiągnięcia 
rezultatów. Gdybym powiedział, że tak 
się już stało, byłaby to co najmniej prze­
sada. Nie brak, niestety, w zachodniej 
Europie polityków pragnących osiąirnąó 
tylko jednostronne korzyści I pod płasz­
czykiem współpracy lngerowa6 w nas:i:e 
wewnętrzne sprawy. Im szybciej politycy 
cl wyzbęda, się dudzeń, Im szybciej zro­
zumieją, :te tylko poprzez poszanowanie 
Jnteresów wszystkich 

0 
za.interesowanych 

państw możliwe jest porozmlenie, tym 
szybciej zna.jdzie się ono w zasięgu na.­
szych rąk. I o to toczy się obecnie walka, 
o to zabie~ają politycy maja,o za sobą, 
poparcie społeczeństw. 

BENRTB: WALENDĄ 

DZISt Błdej, Błoollł, Unłe­
mysl. 

JUTR01 Andrzej, lózef Wi-
tosława. ' 

Pt;iewłduje dla Łodzi I w11Je• 
wodztwa następująeą pogodę: 
zachmurzenie niewielkie I umiar­
kowane, miejscami dute. w no­
cy I rano zamglenia lub mgly. 
Tempe1·atura od minus S do plus 
ł 1t. C. Wiatry słabe a kierun­
ków płd.-wsch. I płd. 

Jutro pogoda I temperatura bez 
Większych zmian. 

Wczora,1 o godz. 21 ciśnienie wy­
nosiło 747,& mm. 

1950 - U"tna.nle przez Pol-
~kę Demokratycznej Republiki 
W}etna.mu i nawiązanie polsko­
wietn:imskich stosunków dyplo­
matycznych. 

1959 - Do kraju wróclła ozęśó 
skarbów narodowych z Kana­
dy, zlo:l.onych tam w czasie woj 
OJ1, 

.remi w lutym rosa pada, noo­
n~ przymrol.ki w maju zapo-
wiada. • 

• 

- A propos. yn·z:vpomntJ ml, 
tebym kupił pomarańcze! 
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I Racjcnalna gospodarka materiałami I 
! zwiększy rozmiary budownictwa I 
5 Prezydium Rządu rozpatrzyło na o.statnim posiedzeniu pro- ! 
5 blem zmniejszenia mat:eriałochłonnośoi w budownictwie w la• 5 
C tach 1974-1975. Racjonalne zużycie materiałów dotyczy oczy- : 
5 wiście w.szys.tk.ich działów gospodarki, gdyż od tego w dużym : 
„ 1>topniu zależy jej efektywność. Jednak szczególną t'Qlę sprawa = 
5 ta odgrywa w budownictwie. Istotny wzro&t inwestycji przemy- S 
c słowych i mie.sz~aniowych pochłania największe w naszej g01S- : 
• podarce ilości materiałów. Dalszy, wysoki rozwój w najbliższych • 

g„ latach wymagać będzie w 1980 r. podwojenia ilości materiałów ==„· 

zużytych w 1972 r. na placach budowy - cementu, drew.na, że-

= 
!iwa, stali, paliw. : 

= 
Intencją podejmowanych z inicjatywy Pa1\stwowej Rady C.011- „ 

I: podarki Materiałowej przedsięwzięć jest stworze.nie niezbędnych :S 
!!! wa,runków dla bardziej racjonalnego wykorz~tania materia- ·= 
Iii łów, oo zapewni i'ednocześni.o możliwości zwi~"°zenia ro=iarów 

i ~ """' === 
budownictwa. W stosowanych obecnie rozwiązaniach konstruk-
cyjnych kryją się jeszcze - zdaniem S•pecjalistów - rezerwy, 

: lttórych wykorzystanie może w poważnym stopniu Zl!Ilniejszyć : 
: zużycie materiałów budowlanych. Dodatkowy w tej mierze zysk : 
: - to odciążanie transportu, który ze względu na rOSI!lące po- : 
• brzeby przewozowe, boryka się z dużymi trudnościami. • 
5 Problem ten rozpatrywało w tych dniach Prezydium Rzą<lu. 5 
: Jest to więc kolejny etap realizacji uchwały VIII Plenum KC : 

~ 
PZPR. W programie efektywnego wykoczystania krajowych za- : 

. ''60bów .surowoowych i materiałowych zwrócono uwagę na po- S 
' trzebę obniżenia zużycia materiałów właśnie w budownictwie. . 5 = Jest t>0 zres7Jtą zgodne ze światowymi tendencjami rozwoju : 

„ ~udownictwa, wyrażającymi się w dążeniu do zmniejszania cię„ • 
5 zaru budynków, przy jednoczesnym zapewnieniu wysokich wa- E: 
: Jorów użytkowych i funkcjonalnych. Osiągnięcia niektórych kra· : 
: jów wskarują na potrzebę S•tosowania w szerszym stopniu n()- : 
: wocze.snych, lekikich kon.sitrukcji, nowych technologii oraz do- : 
5 konania zmian w .s·trukturze stosowanych dotychczas materia- E: 
: łów, a więc wykorzY'Stainie substytutów - np. tworzyw sztucz- : = nych. : 
: J?latego też podję~ ~nie zespól różnorodnych przed.514=- : 
-~ wzięć zar&wno orgamzacyinych, ewnoanicznych, jak i techni- =:. 

cznych - począwsa:y od prac naukowo-badawczych. przez pro­
jektowanie aż do placów budowy. Szczególną tu rolę mogą ode-

5 grać projektanci i konstruktorzy, od których zależy przede ::! 
5 wszystkim nowoczesność rozwiązań. Koniecme je.st równiez $ •i zainteresowanie załóg budowlanych w ujawnianiu i wyzwalaniu =: 

rezerw oraz podejmowaniu szerokiej inicjatywy dla zapewnie-
„ nia właściwej gospodarności na placach budów. „ 
: Program zawiera również ważniejsize tematy prac naukowo- : 
5 badawczych i inne zamierzenia, które należy pod.jąć w tym 1 5 
: nas-tępnym roku, aby wzxo.sly efekty oszczędności materiałów w : 
: ~atach nas~ępnych. Jedi:iocze.śnie prowadzone są prace nad ok.re- : 
5 slen!em kierunków dz1a!ama w okresie perspektywic2myrn, tj. 5 
: do 1990 roku. HALIN A SULEK : 
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Z obrad X Konferencj ZMS ziemi łódzkiej Zdziwienie w krajach arabskich po orędziu Nixona 

do USA Młodzież współuczestnikiem Embargo 1 sto un 
codziennych przemian zostanie utrz·"'-'11 e 

Z udziałem 120 delegatów, Ucznie zaproszonych gości, a 
wśród nich byłych działaczy młodzieżowych, członków KZMP, 
ZWM i ZMP, ob.-adowała wczoraj w Lodzi X Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS. Na obrady przy­
byli: członkowie Sekretariatu KW PZPR z I sekretarzem, 
przewodniczącym WRN - Zbigniewem Zielińskim, prezes WK 
ZSL - Stanisław Migza, kierownictwo Urzędu Wojewódzkiego 
z wojewodą - Romanem Malinowskim, przedstawiciele brat.. 
nich organizacji młodzieżowych t.odzi i województwa, wojska, 
milicji, instytucji współpracujących na co dzień z ZMS. Ra.dę 
Główną Federacji SZMP reprezentował jej sekretarz, członek 
ZG ZMS - Andrzej Kołtek. 

L. Breżniew 
kontynuowal rozmowy 
z F. Castro 

W sobotę kontynuowane byly w 
Hawanie roz.rnowy między sekre­
tarzem geąeralnym KC KPZR, 
Leonidem Br&ilniewem, a I sekre­
tarzem KC KP Kuby, premierem 
rządu rewolucyjne.go, Fidelem Cas-
11bro. 

W preyjacle'hsklej, serd~el a­
tmosferze omówiono szeroki krąg 
problemów. Dyskutowano nad sta-
nem i perspektywami rozwoju 
dwustronnych braterskich więzi 
między Związkiem Radzieckim a 
Kubą oraz między KPZR a KP 
Kuby. na.a problemami akitualnej 
sytuacji międzynarod<J1Wej oraz 
nad sprawami związanymi z dal­
szym zacieśnieniem zwarto­
ści szeregów międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i rob<J<bni­
czego, a także postępQWych sil anty­
:ianper'ia•listycznych na całym lhvie­
cie. 

Wprowadzeniem do dyskusji by­
ło sprawozdanie ustępującego za­
rządu i referat programowy wy­
głoszone przez przew. ZW ZMS 
W. Kamiń&kiego. Omówił m. in. 
dorobek organizacji w dalszym go_ 
spodarczo-spolecznym i kultural­
nym rozwoju województwa, podej­
mowanie licznych inicjatyw pro­
dukcyjnych oraz czynów społecz­
nych na rzecz środowiska. Prze­
wodniczący ZW podkreślił również 
konieczność pełniejszego aniżeli do_ 
tychczas uczestnictwa młodych ro­
botników, członków ZMS i młodzie­
ży niezorganizowane j w aktywizacji 
spo!eczno-produkcy jnej wszystkich 
środowisk, w bieżącym czwartym 
roku pięciolatki, a także w okre­
sie późniejszym. 

Mo:!:li!wOOć rychłego uchylenia pl6nie Nixona plscze, re przedsta„ 
eanbarga w eto&unku do Stanów wiając sprawę ewentualności za• 
Zjednoczonych przez kraje arab- kończenia bojkotu naft~wego w ta• 
skię, o której napomkną! w ki właśnie sposób, chcial on <>­
swoim orędziu prezydent Nixon, siągnąć najprawdopodobniej trzy 
przyjęta została w wielu krajach cele. Po pierwsze, chciał wywrzeć 
arabakich ze zdziwieniem. Kuwej- naci.s-k, na „zaprzyjaźnionych'' 
aki minl&ter &praw zagranicznych przywódców z państw araookich, 
szejk Sabah al-Ahmed oświadczy!, aby dotrzymali obietnic uczynio­
że nie widzi żadnych możliwości nych pod adresem Stanów Zjedno­
zniesienia embarga, dopóki nie ro- czonych. Po drugie prezydent sta­
&tanie us.talony plan wycofania się rał się sprawić wrażenie, że dy­
Izraela z okupowanych terytoriów p1oo:nacja uprawiana przez niego l 
arabskich. Porozumienie o rozdzie- Kissingera na Bliskim Wschodzie 
l eniu wojsk Izraela i Egiptu na jest wystarczająco skuteczna i ko­
froncie sueskim nie jest wystarcza- rzystna dla interesów amerykań­
jąee do powzięcia decyzji w spra- skich. Po trzecie, Nixon chciał 
wie uchylenia bojkotu naftowego. wzmocnić prestiż i pozy:ję Stanów 
W arabskich kołach dyploanatycz- Zjednoczonych w związku ze zbli· 
nych w Bejrucie uważa się, że po- żającą się konferencją waszyngtoń­
dobne stanowisko reprezentują A-, .~ką pa!Wtw - nah>Vięk.szych im~ 
rabia Saudyjska, Libia 1 Iran. porterów ropy naftowej. 

Agencja AFP komentując wys.tą-

Z Bliskiego Wschodu 
O Delegacja radziecka u A. Sadata 

O Trzygodzinne starcia w rejonie Wzgórz Golan 
W Kairze opublikowano w .co­

botę komunikat o wizycie w E­
gipcie radzieckiej delegacji pal'la-

Trudyc,yjny 
Boi Prasy 

Trwa proces doskonalenia pracy Sejmu 

w imieniu władz wojewódzkich 
głos zabrał sekretarz KW PZPR -
Włodzimierz Mielczarek. Z upo­
ważnienia Egzekutywy KW i Urzę­
du Wojewódzkiego przekazał on U­

czestnikom konferencji, a za ich 
pośrednictwem 50-tysięcznej robot­
niczej organizacji ZMS pozdrowie­
nia, a także życzenia sukcesów w 
dalszej pracy zawodowe; , ""'M:„.'.; 
wizacji całego środowis1 ' dnia . ~­
żowego. Sekretarz V 7,„\v- •'"h:azał 
także na niektóre kit. . Ki rozwo­
ju ziemi łódzkiej i udział w nioh 
całej młodzieży. Qbok wielu dys­
kutantów mówiących o sprawach 
produkcji, awansie społecznym i 
zawodowym młodych, niektórych 
problemach socjalno-bytowych te­
go środowiska, dzi?łalności kultu­
ralno..aświatowej i sportowej prze­
mawiali także na konferencji An­
drzej Koltek i przewodniczący Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji 
Wacław Burzyński. 

Wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych rozpoczął się w sal<1ch 
restauracji „Europa" tradycyjny 
Bal Prasy. Uczestniczyli w nim 
również gospodarze Lodzi: I sekre­
tarz KL PZPR, przewodniczący Ra­
dy Narodowej m. Lodzi Bolesław 
Koperski, prezydent Jerzy Lorens 
oraz wicewojewoda łódzki Kazi• 
mierz Borczyk. 

merutarnej na czele z przewodni· 
ozącym Rady Związku Rady Naj. 
wyższej ZSRR Aleksiejem Szyti­
kowem. Komunikat s1wierdza, że 
Związek Radziecki raz jeszcze po­
twierdził niezmienność i konsek­
wencję swojej pol ityki w kwestii 
umocnienia przyjaźni i współpracy 
radziecko - egipskiej orarz: popar­
cia dla sprawiedliwej sprawy na· 
rodu egipskiego i innych narodów 
arabskich w ich. walce o Ukwida­
cję nast~p&tw agres·ji iraaelskiej t 
ustanowienie trwałego i sprawie­
dliwego pokoju na Bliskim Ws-cho­
dzie. Obie strony z zadowoleniem 
stwierdzily, że ziwołanie konferen­
cji pokojowej w sprawie Bliskiego 
Wschodu w Genewie jest dużym 
krokiem naprzód w kierunku nor­
malizacji sytuacji w tym rejonie 
świaita. 

(Dokończenii! ze atł'. 1) 
opinll - co jest zawsze z pożyt­
kiem dla dyskutowanej sprawy. 

Tak więc co do form działalnoś­
ci komisji, można oczekiwać zmian 
właśnie w kierunku większej ko­
ordynacji. W jakim kierunku ona 
się rozwinie? 

Jeśli np. kHka koonisji podejmu­
je pokrewne tematy, ustanawiane 
będą jedna lub dwie komisje 
„ w i o d ą c e". Pozostałe - będą 
tm przekazywały wyniki własnych 
analiz, zaś one niejako podsumo­
wywałyby cykl prac komisyjnych 
nad określonym problemem. Po­
zwoli to na skuteczniejsze spożyt­
kowa1;1ie dorobl..-u różnych komisji i 
pogłębienie poselskiej analizy. 

Ustalono już, te w Za/kresie te­
matyki inwestycji - a ich przy­
spieszenie ma strategiczne znacze­
nie dla rozwoju kraju - wiodący­
mi są komisje: planu gospodar­
czego, budżetu i finansów oraz bu­
downictwa i gospodarki komunal­
nej. Z n~mi więc podzielą się 
swymi opiniami i spostrzeżeniami 
inne komisje, które zaplanowaly 
ocenę realizacji inwestycji w prze­
myśle, w dziedzinie ochrony zdro­
wia, oświacie czy leśnictwie. 

Jeśli chodzi o sprawy produkcji 
rynkowej i zaopatrzenia rynku, 
którymi zajmie się w br. 7 komi­
sji, wiodąca rola przypada komi­
sji handfu wewnętrznego. Posel­
ska koordynacja w zakresie tema-

ŻYWE TRADYCJE 
(Dokończenie ze str. 1> 

waty postępową tradycję wolnoki 
sumienia i wyznania, znajdujemy w 
nowej książce znanego historyka, 
profesora Janusza Tazbira, noszącej 
tytuł „Dzieje polskiej tolerancji", a 
wydanej przez Interpress. 

Autor, stosując marksistowską me­
tiodolo~ię w badaniach, opisuje nie 
tylko zdarzenia historyczne według 

Jutro w teatrze TV 
premiera „Niemców" 

Jutro w Teatrze TV nadana zo­
stanie sztuka Leona Kruczkow­
skiego „Niemcy" w nowej insceni­
zacji Jana Swiderskiego. 

- Cwierć wieku, jakie upłynęło 
od· .na pisania tej sztuki, nie osła­
biło jej aktualności - powiedział 
reżyser dziennikarzowi PAP. Dziś 
patrzymy na ten utwór szerzej, 
dla współczesnego widza stał się 
on dramatem postaw moralnych. 
Słabość prof. Sonnenbrucha staje 
się zarówno klęską człowieka jak 
i kompromit~cją postawy bierno-
4ci. 

.w roli prof. Sonnenbrucha wy-
1tąpi Gustaw Holoubek, Bertę gra 
Hali.na Mikołajska, Ruth - Maja 
Komorowska, Liesel - Ewa Mil­
de, Petersa - Marek Walczewski, 
Williego - Andrzej Seweryn. 

Jutrzejszy spektakl emitowany 
będzie w kolorze. 

Kronika wypadków 
A Na skrzyrowan!u ulic Aleksan­

drowskiej i Ladnej przebiegalą przez 
jezdnię Zofia B. i dostała się pod 
kola autobusu „San", Po przewie­
zieniu do Szpitala im. Pirogowa pie­
ua zmarła. 

A Na przejściu dla pieszych przy 
sbiegu ulic Gagarina i Ciolkowskle­
go, kierowca „Stara" 2862 IS Jó­
se! W potrącił Alinę O. Piesza do­
snala ogólnych potłuczeń 1 przeby­
wa w Szpitalu im Pirogowa. 

A Na ul. Zakładowej 117 kierowca 
„ursusa" Czeslaw G. niewlaściwie 
wyprzedzając uderzy! w wóz konny. 
Na skutek uderzenia rany odniósł 
koń. 

A Nie dostosował szybkości do 
i..t.n\ejących warunków na ul. No­
·wotki 230 kierowca „żuka" IW 6424 
Karol K. i uderzy! w slup telegra­
tlczny. Straty znaczne. 

A Niewłaściwie wyprzedzał na ul. 
Tuwima 46 kierowca „żuka'< ~492 IS 
Mieczysław K 1 spowodował zde­
rz,~ie z „Tra!;>antem". Straty znaca­
ne. {In) 
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ich następstwa w czasie, lecz się­
ga do ich podstawowych społecz­
nych przyczyn. Wykazuje, że roz­
legło~ć tolerancji w Polsce była 
okreslana konkretnymi warunkami 
w jakie kraj był uwikłany. Udo~ 
wadnia - i mocno to podkreśla -
że tolerancja w Polsce była spra­
wą państwowej racji stanu, co 
zresztą kształtowało się już w okre­
sie przedreformacyjnym. 

Na przykład bitwa pod GrunwaL 
dem - (1410) miała znaczenie nie 
tylko militarne, lecz symbolizowa­
ła zgodne współdziałanie wyznaw­
ców różnych religii. Przeciwko za­
konowi krzyżackiemu, mieniącemu 
się obrońcą interesów katolicyzmu 
na wschodzie Europy, solidarnie 
wystąpili katolicy w szeregach pol­
skich, prawosławni w szeregach 
ruskich. oraz chrześcijańscy i po 
części Jeszcze „poganscy" Litwini 
a ponadto muzułmańscy Tatarzy .,.; 
szeregach litewskich. Fakt ten 
Krzyżacy wykorzystywali do nie­
ustann!ch ataków na Polskę, jako 
na panstwo sprzymierzające &ifł z 
„niewiernymi". 

Analizuje też prot. Tazbir sprzecz­
ne ze sobą tendencje w polskiej 
polityce wobec husytyzmu w cza­
sach Władysława Jagiellończyka: 
kościelną, reprezentowaną przez 
kardynała Zbigniewa Oleśnickiego 
oraz świecką. reprezentowaną przez 
króla, upatrującą w husyckim pań­
stwie czeskim potencjalnego sojusz.. 
nika. 
Już więc wiek XV pozostawił stu­

leciom następnym spadek w posta­
ci zaczątków tolerancji i określił 
jej charakter na przyszłość. W 10 
rozdziałach książki autor przedsta­
wia bieg wydarzeń i ich zasadnicze 
przyczyny, rozpoczyna opowieść od 
XV wieku, a kończy na pierwszej 
połowie XVIII wieku: od począt­
ków tolerancji, poprzez pełny jej 
rozkwit, aż do schy!ku w czasach 
saskich. Najpierw wyprzedziliśmy 
narody Europy na polu walki o to­
lerancję wyznaniow11<, a później na 
przełomie XVII i XVIII wieku po­
zostawaliśmy w tyle. Ale idea to­
lerancji zabłysła znowu pod koniec 
XVIII wieku - w okresie polskiego 
Oświecenia. 

W zakończeniu ksiątkl J. Tazbir 
przytacza artykuł 70 naszej Kon­
stytuacji: „Polska Rzeczpospolita 
Ludowa zapewnia obywatelom wol­
ność· sumienia i wyznania" i doda­
je, że podobne sformułowania spo­
tykamy w konstyllucjach wielu 
państw współczesnych. Polskę róż­
ni jednak od większości z nich to, 
iż zasada tolerancji religijnej zna­
lazła się w ustawach zasadniczych 
już w XVI wieku. 

HIERQNIM~STBg~ 

tyki dotyczącej zatrudnienia I go­
spodarki kadrami wykwalifikowa_ 
nymi należy do komisji pracy i 
spraw socjalnych oraz planu go­
spodarczego, budżetu i finansów. 

Tego rodzaju tematów, które bę­
dą w br.analizowane w Sejmie tak 
skoordynowanym trybem, jest 
sześć, a każdy obejmuje szeroki 
wachlarz zagadnień i spraw. 

W chwili oddawania numeru do 
druku odbywa się wybór królowej 
balu, a zaraz potem wybrana zo­
stanie najlepsza fraszka wytypo­
wana przez specjalne jury spośród 
kilkudziesięciu ułożonych przez 
uczestników zabawy. 

• • • 
Syryj&ki rzecznik wojslrowy o-

świiadczyl w sobotę w Dama.s21ku. 
że na froncie syryjsko-izraelskim 
w rejQIIlle wzgór.z GOl!an doszło do 
3~goodzinnyoh starć, w czasie kitó· 
rych .strona J:z:rael.ska ,poniosła stra­
ty. 

Należy do nich również kom­
pleks zagadnień związanych z u­
macnianiem ladu i porządku oraz 
kształtowaniem socjalistycznych za­
sad współżycia. Jak wynika z pla­
nów 11 zainteresowanych tym ko­
misji, z kt-Orych v:i.<>dą<:ą jest ko­
misja spraw wewnętrznych i wy­
miaru sprawiedliwości - nie ogra­
niczą się one do spojrzenia na 
wyniki działalności organów ścig:l­
nia. Analizowane bowiem będą 
różne aspekty kształtowania mode­
lu postawy obywatelskiej, stosun­
ki międzyludzkie w różnych ukła­
dach społecznych. 

Wielu dyskutantów w Imieniu. 
całej ZMS-owskiej młodzieży mel­
dowało konferencji o licznych ini­
cjatywach podejmowanych ostatnio 
przez członków organizacji. Np. 
młodzież z Piotrkowa zameldowała 
o umowie zawartej między inży­
nierami z „Piomy" a dyrekcją Hu­
ty Szkła „Kara", na mocy której 
młodzi fachowcy z Fabryki Ma­
szyn Górniczych badać. będą zapy­
lenie powietrza i skuteczność u­
rządzeń odpylających w „Karze". 
Pieniądze wypracowane w ten wła­
śnie sposób czlonkow\e ZMS prze­
każą na fundusz akcji socjalnej 
młodzieży. 

Pabianickie 
, • nowosc1 

w środkach opatrunkowych 
Wczorajsza konferencja pr:z:yjęla 

program działania na najbliższe 
2 lata oraz wybrała nowe władze. 
Przewodniczącym ZW ZMS został 
ponownie Wojsław Kamiński. Pod­
czas obrad zasłużonym i długolet­
nim działaczom ZMS wręczono od­
znaczenia pa1'1stwowe i inne. Srebr­
ne Krzyże Zasługi otrzymali: Ma­
ria l\laciaszek, Irena Pruszkowska, 
a Brązowe: Jerzy Cygan, Kazi­
mierz Piątkowski, Jerzy Sobieraj-

(Informacja własna) 

Pabianickie Zakłady Srodków Opatrunkowych •I\ Jednym • na.f-. 
większych w kraju producentów w tej tak ważnej dziedzinie. Do 
tej pory rynek narzekał nieraz na jako§ć i zbyt mało dostawy. 
W tym roku jednak zmieni się bardzo wiele. 

Tak więc :t.eby wymienić 
tylko niekt.óre zagadnienia podjęte 
w związku z tym - oceni się dzia­
łalność administracji zakładów 
pracy i samorządu robotniczego w 
zakresie gospodarności, v.;rządku 

ski i Jan Zapała. (ZBK) i ochrony mienia społecznego; rea­
lizację ustawy o zwalczaniu alko­
holizmu; przestrzeganie zasad kul­
tury i porządku w placówkach 
handlowych i gastronomicznych; 
działanie samorządu mieszkańców ~ 
na rzecz porządku w miastach i ~ 
na wsi. ~ 

Jak widać - !Popularne dziś w ~ 
Polsce pojęcia: kompleksowość i ~ 
koordynacja - znajdują szersze ~ 
zastosowanie również w dzialalno- ~ 
ści poselskiej. Jest to jeden z as- ~ 
pektów trwającego w tej kaden- ;o 
cji procesu doskonalenia pracy I~ 
parla.ment.u. ~ 

Od jutra 

li program TUP 

Dyrektor PASO - E. Brzeziński. 
zaprezentował nam wcwraj naj­
nowsze dzieła swego zakładu. W 
tych dniach uruchomiono produkcję 
wyrobu, który z pewnością wszyst­
kie kobiety powitają z Wielkim za­
dowoleniem. Są to tzw. tampony 
o. b. które zastąpią stosowane do 
tej pory opaski higieniczne. Zasto­
sowano nowy skład surowca - 25 
proc. wiskozy i 75 proc. bawełny, 
co daje wielokrotnie wyższą chłon­
ność. Sposób stosowania tamponóV'. 
czyni je szczególnie przydatnymi 
dla sportsmenek, tancerek i akto­
rek. W najbliższym czasie na ryn-

d • • ku powinna znaleźć się pierwsza 
CO Zlenn1e partia tamponów .o. b. Wew.nątr~ 

M. KAMIENIECKI ~ I pudełka, zawieraJącego dz1es1ęc 
Od 4 bm. II program TVP e- tamponów znajduje się instrukcja 

miwwany będzie codzienie, tzn. użycia i wszystkie potrzebne wska­
również w poniedziałki. zówki. W tY'm roku na rynek tra-

+ 

koń Slfł potknie, choć ma 4 
nogi, a cóż dopiero synoptyk, 
który nie dysponuje pełną 
znajomością praw rządzących 

pogodą. Nic też dziwnego, że za­
powiadane w prognozie na pierw­
sze dni lutego ochłodzenie, nawet 
atak silniejszych mrozów i śnie­
życ, nie nastąpił. Również mie­
sięczna prognoza na luty przewi­
dywała w pierwszej dekadzie o­
kres chłodny z temperaturą w 
dzień do minus 4, a nocą do mi­
nus 7. I ta prognoza okazała się 
nietrafna. W wielkim starciu 
ciepła z mrozem, które odbyło się 
tuż u wschodnich granic Polski, 
zwyciężyło ciepło. A już wydawa­
ło się, że wielki syberyjska-kon­
tynentalny wyż z mroźnym po­
wietrzem zaataikuje Europę środ­
kową i Polskę. A jednak mimo, 
że to zima, żie zwykle w styczniu 
i lutym w podobnych starciach 
zwycięża chłód i mróz - tym ra­
zem stało się inaczej. Znów za­
tem malllly przewagę nad Euro­
pą cyrkulacji mas powietrznych 
<i polu,gnioy,oeio zachodu, a 1 tej 

strony może napływa~ tylko cle- zachmurzenia opadów deszczu, 
ple i wilgotne powietrze oceanicz- postępujących od zachodu. W no­
ne. cy i rano pojawiać się będą miej-
Przedłuta się więc wielka ano- scami gęste mgły i zamglenia. W 

malia, meteorologiczna, która trwa miarę napływu cieplejszego po­
już od początków grudnia. Przypo- wietrza temperatura może jeszcze 
minamy, że polega ona na nie- podnieść się na zachodzie o kilka 
ustannej przewadze cieplej cyrku- stopni. 
lacji zachodniej lub południowej Czy w tej sytuacji zimy w ogó­
i na nieustannym ataku niżów wę- le nie będzie? Przypomnijmy, że 
drujących od Atlantyku przez nasi synoptycy przewidywali w 
Skandynawię na północny wschód. lutym drugi okres zimy w trze-

Prognozy na pierwszą dekadę ciej dekadzie. Trudno przewidzieć, 
bm. wymagają zatem korekty. Za- czy ta zapowiedz będzie prawdzi­
miast ochłodzenia utrzyma się na- wa. Ciekawe natomiast są przewi­
dal typ pogody ciepłej, odwilżowej, dywania niektórych rolników, o­
z dodatnią temperaturą. Początka- grodników i pszczelarzy. Twier­
wo Polska bę\izie pod wpływem I dzą oni, że prawdziwy atak z;my 
na skraju wyżu, co zapewnia po- będzie w tym ro.ku bardzo opóź­
godę dość s!oo.eczną z przymrozlka- niony i zacznie się dopiero w 
mi w nocy, w dzień temperatura anarcu. Przy tym jedni twierdzą, 
od około plus 2 st. na wschodzie, że nastą.pi to w początkach marca, 
do około plus 5 st. w centrum i a inni, że dopiero w drugiej jego 
plus 6-8 st. na zachodzie. Wiatry połowie. Wtedy ztma przedłuży 
będą słabe I umiarkowane z kie- się do połowy kwietnia. Przewidy­
runków przeważnie południowych. wane są przy tym b. obfite opady 

Za kilka dni gdy zbliży się nad śniegu, jakby zima chciała odrobić 
Polskę zatoka niskiego ciśnienia, zaległości z grudnia, stycznia i lu-
możem,y &podziewać •ią wzrostu tego. 

fi ok. 10 mln sztuk, a w roku· 
przyszłym o połowę więcej. W 
chwili obecnej tampony produko­
wane są w dwóch wielkościach -
„normal" i „extra". W następnych 
miesiącach uruchomiona zostanie 
produkcja tamponów młodzieżo­
wych o nazwie - „mini". Cena nie 
będzie odbiegać od ceny opasek 
dotychczasowych. 

Warto dodać, te podobne tampo­
ny produkowane są tylko w kr-a­
jach zachodnich. 

Już w kwietniu, dzięki zmoder­
nizowaniu oddziału zgrzeblarni, 
znajdzie się tal że na rynku waia 
pakowana w foliowe torebki, nie 
ustępująca w niczym importowanej 
do lej pory wacie typu „zick-zacg". 
Produkcja zwiększona zostanie 
dzięki temu o prawie 100 proc„ a 
jakość także wielokrotnie. W su­
mie więc w Pabianickich Zakła­
dach Środlków Opatrunkowych no­
woczesność idzie w parze z wydaj_ 
nością. Wy.daje się, re te nowości 
powitane zostaną z dużym zadowo-
leniem. (L. Rud.) 

Dnia t lutl'go 1974 r. Z!llad po 
ciężkich i krótkich cierpieniach 

ALEKSANDER CUCHRA 
emerytowany lderowlllk MPK 

Pogrzeb odbędzie się w Rogo-­
wie k/Koluszek dnia 5 lutego 1974 
roku o godzinie lł. Eksportacja 
z domu przedpogt'zebowego cmen• 
tarza Komunalnego na Dolach <> 
godzinie 13, o czym powiadamia­
ją 11 talem 

2:0NA., MA.TKA I BRACIA 

Z RODZINAMI 

Dnla I. II. 1974 r. unarł nagle, 
przeżywszy lat Gł nasz na1u1co­
chańszy mąt, oJcleo i dzia~luś 

•. ł „ 
JAN DZIUBEK 

Pogrzeb odbęt!zle się dnia 5. II. 
t97ł r. o godz. 15 z kaµllcy cmen­
tarza na Mani, o czym 1i&'!'Oiad11.­
m!ają pogrątone w głębokim 
imutku 

tONA,i DZIECI I WNUKI 
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I C o to jest pamięć, jakie są mechanizmy jej ~ 
powsiawanla.? Na. pytanie to nauka nie ~ 

• znajduje jeszcze odpowiedzi. Rolger Hyden ~ 

I 
profesor neurobiologii z Uniwersytetu w ~ 

Goeteborgu - jest zwolt>nnikiem poglądu. Iż pow- ~ 
sta.wa.nie pamięci wiąże się t procesami chemicz- ~ 
nymi Za<'hoć!zącymi w mózgu. Jest on jednym z ~ 
najwybitniejs7ych przedstawicieli tego kit>rtmku ba- ~ 
da.wczego. a jego prace rzu!'ają nowe światło na ~ 

I 
mechanizmy rodzenia. się pa.mięci. ~~ 

W pferwszej fa.zie b&dań uwaga prof. Hydena ~ 
zwrócona była. na szczególną rolę RNA w tych ~ 
procesach. Struktura tego kwasu, jak zosialo ~ 

i§!! stwierdzenie, ulega modyfikacji pod wpływem ~ · 
~ Impulsów elektrycznych z komórek nerwowych. ~ 
~ Zmieniony RN A wyiwa.rza nową pro'einę, która ~ 

I ::::. W.lwi< ł•~Oję .,.„i;w mi<d•Y ••=-1~~~ 
W oparciu e ~ teorię prof. Hyden wrllł& 1e ~ 

twymi współpracownlkaml w Uniwersytecie w 

Goetehorgu prowadził badania. eksperymentalne n& ~ 

swierzętach, śledząc w komórkach móz- ~ 

rowycb będących WJ!llkiena IJl'MDlia.n RNA. W to. ~ 
ku łych bada.ń fNC. IJydea ..... erdzil możnośó ~ 
wywotywa.nia z UA w _.... zwierząt pod· ~ 
dawa.nych eksperymentaln fwlaenlom. ~ 

- Mał11 kto ma ta.kle do._ 

wladczenie w tym temacie, 

Lindley ..:.. sławny lntynier bu-

dujący 1 końcem XIX wicku 

kanalizację I wodociągi w łf.. 

kich kolosa.eh, Jak Hambur1r, 

Frankfurt, Diisseldorf, Peters-

burg, pro,Jekta.nt wodociągów i 

ka.nalizacjl Wa.rsza.wy, a takie 

Lodzi. Jednakże i on I 

mieli trochę mniej do powie-

dzerua od nas·• - .„od takie-

go stwierdzenia zaczęła się m<:r 

Ja r07iffiowa s jednym I pro-

jek!tantów Grupowej Oczysz-

W późniejszej fazie ll1'11ft 91:'of. Hydena odwr6- ~ 
elła od RNA szczegół eroteina. pojawiająca. eię ~ 

0 tylko w mózgu, określ._ mia.nem proteiny S-100. ia 
Zaobserwowano wzrost poziomu tej odmiany pro- ~ • 
łeiny w mózgu, we w nej fazie nauki - łre- ~ • 
nlngu zwierząt, w póź lcjszym okresie, kiedy pa- ~ 

kładne. Od dawna okrem.aJ11 trzy 
kategorie czystości wód. oraz M­
sady uzyskiwania przez zaklady 
zezi.1Toleń wodno-prawnych. W&zy­
stko to prawda. Ale za jednym 
przepisem powlnny iść inne, któ­
rych widać zabrakło, skoro na 14 
tys. zak!aaów odprowadmjących 
ścieki, w tym 3200 niebezpieczne 
dla środowiska, tylko 2000 zakła­
dów ma oczy.<>zczalnie i to nie 
zawsze z pełną technologią oczysz­
czania. 

M. Krajówna 

I 
mięć zostaje utrwalo ~ 
1ze badania prowa.d łym kierunku ·wska7•- ~ 
ją na. wyjątkową ro ny S-100 w procesach ~ 
powstawania pamięci. ~ 

Jak.le koriyścł mogl\ przynłeś6 eksperymenty ~ 
prowadzone przez prof. Hydena? Wierzy on. Iż uda ~ 
mu alę wyjaśnić mechanizmy niektórych schorzeń, ~ 
Jak np. choroby Parkinsona.' Sądzi równie~. Ił ~ 
przeciwciała proteiny S-100 mogą wpływać hamu- ~ 
jąeo na powstawanie pamięci, zdolność uczenia ~ 
1lę I zapamiętywanie. Na tym tle - jak sądzi - ~ 
dochodzić mote u niektórych dzieci do schorzeń o ~ 
ebarakterze autolmmunologil'znym. powodujących ~ 
wrodzone uszkoclzt>nia. mózgu 0bjawiające się za. ~ 
burzenia.mi pa.mięci. ~ 

Zdaniem prof. Hydena. mnajomogó ohemłcznych ~ 
aspektów powstawania pa.mięci moie stworzyć w ~ 
przyszłości moillwoścl jej wzmacniania., potęg~wa- ~ 
nla wpływania na ,Jej właściwości. Pewien typ le- ~ 
ków pozwala przypuszczać, Ił przy ich użyciu hę- ~ 
dzie można wpływać na przyspiesza.nie I wzmac- ~ 
nianie zdolności zapamiętywania. Nie na!dy je· ~ 

~ 
dnak - jak za~trzega się prof. Hyden - łączyć ~ 

tego zjawiska ze wzrostem inteligencji. ~ 

~ ~ 
~ ~ 
~ ~ ~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ I ~ ~ ~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~~~~~~"''"'~~~ ~~~~~ 

No procesie norymberskim, 1 październi­
ka 1946 r., wśród 12 oskarżonych i skaza­
nych na korę śmierci za zbrodnie ludobój­
stwa, czołowych przywódców hitl erowskich, 

wymierzono sprawiedliwość dziejową i sze­
fowi tzw. rządu Generalnej Guberni 
Hon:.owi Frankowi. 

Miał zginąć jui wczesn1eJ, w zamachu, 
którego byłem jednym ze współorganizato­
rów - ujawnia jedną z nie znanych jeszcze 
kart polskiego ruchu oporu jego uczestnik, 
Bolesław Wroński - ale ubiegła nas w rea­
lizacji tego planu„. ofensywa styczniowa. 

J
ak to było? 

Autorem pomysłu dokonania zamachu byl właściwie 
jego. starszy brat - Józef. Okupacja zastała go w So­
snowcu. Aresztowany przez gesla.po, pcxlczas któregoś 

• przesłuchań - uciekł i ukrywa! się w okolicy. Bolek dowie­
dziawszy się o ty.m przyjechał ze Slczawnicy i dal bralu swą 
„kennkartę", by mogł wyjechac z terenów przyłączonych do 
Rzeszy Udało się, i Józef szcz~śliwie dotarł do Kowla, gdzie 
na "kolei pracował trzeci z Wrońskich - Stanisław. Tam obaj 
związali się z dziafającym w tym rejonie radzieckim oddzia­
łem partyzanckim zgrupowania imienia „Aleksandra Newskie­
go", dowodzonym przez generała Fiodorowa. 

Wiooną 1944 r. do SzC"zawn icy do Bolesława dotarło zawia­
domienie, że .. będzie miał gości". Byli nimi przedzierający się 
z Lasów Janowskich w Gorce żołnie>rze oddziału dowodzonego 
przez Aloszę Batiana. Batian znał dobrze język polski, pocho­
dził z zachodniej Białorusi , przed wojną ukli>ńczyl tu gimna_ 
zjum, a nawet przez kilka lal był naurzyC'iełem języka polsldego. 
• Jednym z jego najbliższych w~pńlr>rarown il~ów stal się teraz 
Bolesław Wroński ps. „Lubań~ki". Trnd11u d'1stęp11·1 rejon Pod­
hala stanowił doskonałą bazę w~·~>adową do 1iczn~·,:t. akcji. 
'Wkrótce dotarł w GprC'e i Jć.7f'f. Razem 1.1.c1c.-t11:czyli !!'raz 
bracia w wielu polvczkflch ·r.orv.in.\ cli z okupi ~r"T'. Wtedy 
właśnie zrodził się p!1.n doii:ollania Zui~a-:-b u :ia gubernatora 

Po dluglrr (r;:resle ciszy wokół I wailniejsze Jest, by . w re]?nach de­
dzieła, rozpo . eg0 w czasach tak f1cy1lu .operować '>'odą Jak . '.:aJ­
odleglych, z konieczności przyszła mądrzeJ. T~k. choćb~, Jak robili to 
„moda" na ochronę środowi.ska. A przed nam.1 mm, tJ. popr~ez po­
trudno je chronić, bez rozpoczę- stęp techm.cz.ny, o.szczędnosc~ or~z 
cia od punktu zerowego, czyli przywracanie stanu czystości wód 
7:a jęoia się ściekami przemysłowy- powierzchnimvych. zanieczyszczo­
mi i miejskimi. nych ściekami. To już ściśle w1ą: 

""' b' apeclaliścl, w pełni że się z. ,,siedmioma grze~llanu 
mogą .so ie . .• . . głównym.i" naszei gospodarki w 

św1adorru z~grozema, Jakie ze 5°i; dziedzinie ochrony środowiska, a 
bą niosą. ru~ .trzymane. w. ryzac głównie z faktem opóźnien,ja w bu­
ur~ani~acia 1 i~?u.s.tnalizacia pod- downictwie oczvszczalni ścieków. 
kp1wac z .. .mody, na ochronę. Nie- w 1970 r. obliczono. że ilość bra­
długo św.1adomosć w zakfees1~1U~I~= kujących wód dyspozycyjnych wy-
blemat;rk1. ochrony będz . sł rcmlabv do za0pa\rzrnia 30 
la stac su: tak pow&z:echna, ze a . ·. · . . k z 
dzieci szkolne zmus:rone będą wie- mi!Jonow ludzi w ciągu ro u. na-
dzieć. jak zapobiegać hałasom, wi­
bracjom. degradacji wody. powie­
trza, gleby p0 to, by jakoś egzy­
st-Ować. 

Nowocze.11>n• oezyszczalnie 1ą po­
zornie kosztowne. Pozornie, bo ko­
rzyśd, jakie przynoszą ich funkcje, 
wielokrotnie przekraczają nakłady. 
Sztokholm zafundował sobie n.p. 
miejską oczyszczalnię biegnącą 
kilkoma ciągami pod ziemią. Jest 
ona całkowicie zautomaty2'..owana, z 
całym procesem oczyszczania v.i­
docznym na monitorach. Je.st to w 
gl"llncie rzeczy olbrzymia fabryka 
czystej wody W Mookwie pracują 
trzy oczyszcmlnie. Każda o prze­
pustowości 1 mln m sześc. na do­
bę, redukująca do 98 proc. zanie-

Nie ma "' ty:m ApokaHp.sy. Je.st 
.Prosty, ekonorniozny, g06>podarsk! l 
życiowy - :iarówno w skali Je­
dnego, jak wszystkich obywateli 
rachunek. Wynika on z tak proste­
go rozeznania. jak takt, że nie­
zbędnym warunkiem możllwo~ci 
rozwoju wszystkich dziedzin go.s­
podarki narodowej, a szczególnie 
przemysłu, o,,iedli miejskich oraz 
rolnictwa, jest utrzymanie właści­
wego bilansu wody tj. równowagi 
międt:y zasobami i potrzebami. 
Przy tym brane mogą być pod u­
wagę tylko tzw. zasoby dyspozy­
cyjne. Część bowiem wód ze wzglę­
dów b iologicmych, sanitarnych, 
krajo'Zl!'lawczyrh itp. powinna być 
w rzekach i jeziorach tą „żelazną" 
nienaruszalną, ba - świętą re­
zierwą. 

na to rzeaz, ~ Po1..<lk11 nle nB!eły I eeymc:zeń. &zwedz'!, Srwaj~n;;r I 
do krajów zasobnvch w wodę. lnne kraje wysoko rozwm1ęt.e ma: 
Sre<lnio na jednego mieszkańca Ją na punkcie higieny samtarneJ 
przypada u nas 1.650 m sześc. w<:r trochę „bzika". Z ochrony środo­
dy rocznie. W CSRS - 3.200, na y.riska uczyniono tam ju~ dawno 
Węgrzech - 4000. W Europie - ~ntratną gałąź gospodarki. Sl.o5u­
średni wskaźnik wynosi około Ję się tam w fabrykach zamknię-
4.800 m sześc na mieszkańca, a te obiegi wody, przeprowadza 
srednia świawwa liczy 10.000 m przy pomocy nov.'"OC:Ze.snych środ­
sześc. Ze swoia chudą „not'lllą", ków „wymianę wody" w całych 
bliżsi jesteśmy wiP.c znaczinie śre- jeziorach itp. itd. 
dniej Egiptu, wynoi:zącej 1400 m Jesteśmy w sprawach ochrony 
sześc., niż przeciętnej europejskiej. wód na innym etapie, ale Istnieje 

sześc. rOC7JTl le. W 1990 r. kh !lośa 
dojdzie do 12,5 mld m aześc. Do 
tak poważnej skali manewru, 
przygotowuje się cala gospodarka 
- nauka, biura projektowe, wy• 
kona wcy, producenci urządzel'i, 
przemysl i osiedla mieszkaniowe. 
Lódź. nieprzypadkowo je.s•t w 

centrum tej wielkiej ofensywy o 
ochronę środowiska. Miast.o, przed 
którego modernizacją za.palono 
zielone światło. nie zapomniało o 
swych problemach najdłużej od• 
kładanych. Jeszcze nie pora mó.: 
wić o szczegółach techni=ych 
koncepcji Grupowej Oczyszczalni 
Scieków aglomeracji łódzkiej, dla 
której już buduje się w tej chwili 
drcgi dojaroowe i linie energety­
C2lne. Nie to je.st zresa:ta najcie­
kawsze. Warto natomiast wiedzieć, 
że inwestycja ta ze względu na 
rozwiązania I skalę oczyszczania 
będzie pierwszym takim urządze­
niem w Polsce i jednym z niewie­
lu w Europie. Moi.na ją porównad 
do budowanej aktualnie oczyszczal­
ni dla a.l(lomeracji Wiednia. W wy­
niku realizacji tej łódzkiej inwe­
stycji nastąpi kompleksowe u]l<l­
rządkowanie gospodarki wodnej 
(kolejuy etap po doprowadzeniu 
wody dla miast.a z P ilicy) całej łó­
dzkiej aglomeracji. Grupowa oczy­
szczalnia pod Lodzią będzie speł­
niała sw~ funkcje dla okol" milio-­
na mieszkańców, zamieszkałych w 
Lodzi oraz w· sa te li ck ich ośi-o­
dkach: Pabianicach. Rzgowie, 
Konstantynowie, Zgierzu, Alek.san­
dl'OWie. Ta ogromna ,.fabryka", o• 
czys2lCzać będzie na dobę ok. 800 
tys. m ueśc. ścieków. Dzięki jej 
zasięgowi oczyszczonych zostanie 
od agresywnych ścieków ok. 300 
km rzek (Ner. szura, Warta}, u­
sunil}ta wstanie uciążliwość zapa• 
chowa na przestrzeni 700 km kw. 

W rachunku tym jesroze jedno 
jest od dawna jasne, a mlanowi­
oie istnienie w Polsce obszarów 
wybitnie deficytowych w zasoby 
wody. Obok mnych okregów prze­
mysłowych, jak śląsko-krakow.>ki, 
wałbrzvsko-jeleniogórskL figuruje 
także okręg łódzki. Z miejsc o 
nadmiarze wód (a nie brak takich 
w środkowych i dolnych odcinkach 
Wisły i Odry) wody powinny być 
przerzucane kanałami do regionów 
deficytowych. Ale to sprawa dal­
nej przy.szlości. Aktualnie naj-

Cóż może być bardziej smutnego. 
jak rzeka Bzura, nad którą nie 
przychodzi ochota położyć się i 
odetchnąć. Popatrzeć na rzekę, któ­
ra jest kanałem pełnym chemika­
liów? O<letchnać? Czym? Oparami 
z • dala cuchnącymi? Cóż może być 
bardziej ponurego, jak słynna kie­
dyś Perta Zachodu - jezior'<>. któ­
re stało się bulgocącym brunatną 
cieczą odbiornikiem z jeleniogór­
skiej Celwiskozy? 

Dziwny jest ten świat? Dziwni 
dyrektorzy fabryk? Dziwne prze­
p;sy, których nikt nie honoruje. Są 
one przy tym bardw celowe i do-

już program opanowa•nia proble-1 Z centrum Polski zniknie bolesny 
mów węzłowych i w tej dziedzi- wrzód. Nie zapominajmy, i:e Ner i 
nie. Program ten ootatnio konsek- Bzura to od dawna beztlenowe ka­
wentnie jest realiZlOWany. l'Xiś naly ściekowe, bez śladu życia. 
ści'eki wymagające oczyszczenia Scieki przemysłowe stanowią obe­
wynosZ14 w kraju ok. li rnl{! m cnie w LAM - 57 proc. całej i-

Jak miał 
ZGINĄ( 

HANS 
FRANK? 

Franka, lub ewentualnego porwania go tywcf'm. Było to tak: 
Wro1'iski, wykonując szereg zadań natury zwiadowczej na te­
renie Krakowa i okolic, jesienią tegoż roku zachorował. Le­
żąc w krakowskim szpitalu, z rozmów z sąsiadującym z nim 
o łóżko pacjentem, niejakim Puto, dowii;dzial się, że pracuje 
on u„. Franka. Psioczył nawet nieco na swego pana. 

- Niebywała okazja czy prowokacja? Ostrożne sondaże po­
twierdziły raczej to pierwsze. Puto wyraził zgodę na ułat­
wienie nam dotarcia do siedziby Franka stawiając warunek, 
by wywieżć uprzedn io z Krakowa jego żonę i dwóch sy­
nów w bezpieczne miejsce. To było drobnostką. Miałem kilka 
punktów w Kieleckiem. W międzyczasie przyszła bolesna 
wieść: J ózef podrzas jednej z akcji zbrojnych w Nowosądec­
kiem zginął wraz z towarzyszami walki: Gruzinem - Kitą Im_ 
meriszwili i Sybirakiem - Saszą Andrianowem. Cały plan mu­
siałem teraz realizować sam. Po wyjś-:iu ze szpitala nawiąza­
łem kontakty z szewcem krakowskim Nowickim. Był to pew­
ny człowiek. Szwagra jego zabili faszyści jeszcze w lutym 
l!J42 r., ukrywa! w swym mieszkaniu siostrzenicę Reginę. 
Współdziała! ze mną i Franek Klaput, u którego w mieszka­
niu przechowywałem minę i pistolet z tłumikiem sprzęt 
przygotowany do zamachu. 

O pracowaliśmy szczegółowy plan. Zakładam dwie wer· 
sje. Puto mia! mnie skrycie wprowadzić na Wawel, 
gdzie mieściła się siedziba Franka. I w zależności od 
okoliczności I możliwości, miałem go porwać nocą 

I wywieźć - lub zabić. Termin zamachu wyznaczony został na 
18 stycznia. 

W pierwszych dniach po NOWY'm Roku po.Jechałem w Kie­
leckie, by ostatecznie załatwić schronienie dla rodziny Puty 
i„. nie moglem już dostać się z powrotem do Krakowa. 

12 stycznia o godzinie trzeciej nad ranem oddziały I Frontu 
Ukraińskiego przeprowadziły rozpoznanie walką, a o ósmej ru­
szyla lawina ognia i stali. Już w pierwszym dniu operacji 
obrona niemiecka przed przyczółkiem sandomierskim zostala 
przełamana na szerokości 35 km. Korpusy pancerne i armie 
ogólnowojskowe marszałka Koniewa, druzgocąc przeciwnika, 
rozpoczęły swój triumfalny marsz w kierunku Kielc, Często­
chowy i Krakowa . 

Wieczorem, 19 stycznia, Kraków był wolny. Szef tzw. rzą. 
du Generalnej Guberni - Hans Frank, w popłochu uciekł z 7..!1-

grabionymi skarbami na Zachód. Udało mu się jeszcze tym ra­
zem, choć nii> n11 dlul(o, ujść sprawie>dliwości dziejowej. 

A tak mało brakowało, by zamach doszedł do skutku . .; 

lości ścieków, w tym ścieki z 
przemysłu włókienniczego i che­
micznego stanowią 79-81 proc. 

Decyzje o budowie GOS, rozpo­
czynają nowy okres w historii gos­
podarczej wielkiego miasta, które 
jako wyjątek na skalę światową. 
powstało dokładnie tam, gdzie nie 
powinno by!0 pows.tać. na dziale 
dwu dużych rzek Odry i Wisły, 
gdzie warunki były szczególnie ku 
temu niespnyjające. Stąd też wy­
jątkowa szkodliwość ścieków łó• 
dzkich, które trafiają do samych 
źródeł dopl~'Wów, zatruwając rze• 
ki na całych długościach. Doku­
czliwość łódzkich ścieków dawała 
się we znaki bardw daleko, bo 
nawet w Pozmaniu. 

Pierwszy etap budowy GOS. rea­
liZQ1Wany będzie w cyklu do 1976 
roku. W efekcie - przewidziany 
stopień oczysiczania wyniesie P<>­
nad 90 proc. Z wody ziniknie u.­
bójcza zawie>sina, pojawi się na­
tomiast tlen umożliwiający życie 
mikroorganizmów. W Nerze przy­
wróci się III klasę wód. na od­
cinku wielu kilometrów poniżej o· 
czyszczalni. Bzura, jak zapewniaj11 
specjaliści, stanie się rzeką, jaką 
była kiedyś. tj . zwykłą, ludzką. 
Zaczną się nad nią znów paść kro- · 
wy, pojawią się w niej ryby. Kra­
jobraz odżyje. Zyska po latach de­
wastacji, nowe walory. Poza rekul­
tywacją regionu.wraz z GOS o­
twieraja sie ponadto nowe pers­
pektywy przed rolnictwem, które 
wielo.s.tronnie będzie mogla wyko­
rzystywać do nawożenia odpowie­
dnio wymie•zane i przygotowal!le 
osady z oczyszczalni. W miejscach 
dziś ciężko schorowanych pow.s-ta­
nie oaza czysbości. Już dziś trzeba 
się przy1JWyczaić szanować ją i 
cenić. Stan tej oazy zależ~ bę­
dzie· bowiem także od stoounku do 
niej nle tylko ~cjali.5tów, leas 
naa wszystkich. 
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OSMAN SU.LUN Z JSTAMBULU 1110 . RAZY 
SPRZEDAŁ NAIWNYM TRAMWAJE, MOSTY, 
WIEŻĘ STRAŻY POŻARNEJ, ME1.1RO, A NAWET„. 
EKSPRES KURSUJĄCY NA LINII PARYŻ 
ISTAMBUL. TEN PltOCEDER UPRAWIAŁ 35 LAT 
Z CZEGO DW ADZIESCIA PIĘC SPĘDZIL W WIĘ­
ZIENIU. PONAD 100 RAZY STAWAŁ PRZED SĄ­
DEM I TYLEKROO PRZEZ SWOJk AFERY DOS­
TARCZĄ)'., DZIENNIKARZOM SENSACYJNYOiH 
TEMATOW. KRĄŻYLY O NIM LEGENDY, SPIE­
W.ANO NAWET PIOSENKI. 

~~ ~~~~~~~~~~~~"-~~~~~~"'-~~~~~"-~~~~~~~~~~, I lllelllibdinJ' blłalre mllłen-eJ Kolonft m6wl11t •n 

~ •• 11 nich rolt poza wiosną, latem, jesienią I zimą z Kolonii pisze I 
~ ma jeszcze piątą porę: karnawał. Od wieczoru •Ył· 
~ wesłrowero do środy popielcowej, to jeet ·przez 8, . 
~ B a nawet 9 ł3"rodnł, trwa największe święto ludo• 
~we. w Kolonu ma ono 1zczególnie bogatą oprawę. I Kamp1·nowski I ~ Podobno ładne inne miasto w NRF nie ma ta.k • . 
~ licznych I ałraltoyjnych k&rnawalowyeh Impres. 

W l.!ttambu.le na Jlranit>on.ie ~chu lllllliwemy­
tetu są dwa zegary. P:rzro j'l!ldinym z nioh 
ll'taru\ł przyby.srz: z prow.!Jncji. Był potworny 
~ał. Zdjąl k!IU)eiliusz i otall"l pot z czoła, 

~vkc~~qł 
•ię w K •oloo.U d.ficwięcioma 

w1i-elkimi b.a.lami sylwe,gtr·owy­
mi, niie licząc imnych m11Viej­
szych. KC1JTnawwŁawy pr-0gra-m 

r6um11m riapnłu uuHtnłczq doroll~ • fl'lł.od..z,łd, a 
tiOZ6'ł'tnictw.o ~ jeon pr4<Wie powue-chne. Niec<i 
azm,inki, n03 J k.an-t.<m>U, stairy ka,,pelu.B'z l1.1b peru.­
kia wy~1t·a.rc:uiją 111by dobrze poc.zu.ć siię w m.zba­
W•imiym tłumie. Cieplejsza n.H u fla/8 zi17WJ. h<Pr.zy­
ia. '714 o.gól imipreZ\Qm pod gołym mebem. 

poitem. spraiw>d21ił gOO.ziinę na śo!erunym z,eigar2ll! 
.i poró'Wiru!ł ozas rze S1Woim z€.gank.iem. Nagłe usły­
&zał za 90bą: To ~uje futn1ta! Obejm.al się. Stał 
u nim 40~lellni mę:ilczyrłlna, życzliw.i.e uśmiechnięty. 
Twam 7ldobił mu cziariny obUty wąs. Miał idealmiie 
zapMS>OW!llile ubranie. - Co ta.kiego? - żadmał 
się prowincju.sz. - Skorz)'\Sltał pain z zegara. Każdy 
plaici m.i za to funta - rze<kł nieznajomy, wycią­
aając d{oń. Był to Osman Sulun. 

przewiduje w lutym pan.ad P·0<nri.ed2ńalek Nptl>Stntl 1>ta.nawl naJbatrdzłeij 7"0· 
IJI! 220 pa.siedzeń t balów. Organ.i- pullt<me święto ze w&zystldch miejskich uroczy-
~~· za,cją ka-rnww.aru kol-0ńskiego sto.ści w KoLonii. W tym doniiu M ul·ice mia.sta 

Pa.n chyba fial'lbuje? - rzekł gooć z [pll"OIW'.i.ooJi. -
Mówię powa0nie - odpowiLed:ział Sulu111. - Jestem 
wlaśe.LoieiLem teglO zegara. - W tym momencie 
pod!!Ze<tl doo nich ja.ldA pNechodzień (iwsv.ólnLk 
Osm.am) l wręczył Suhmow.i funta. Za chwi[fl 
1robil to samo drugi. · Gość 111: prow.incji ~WIOl!ly 
Jiud: nleoo zmiękł. AiJ..e nadal bylł niemny. Osman 
Surun poprosił g>o do pobliSkiej knajpy. ~ kil!k:u 
kie!Lhszkaicb śliwowicy z:wiemył mu !Ilię, te zeg.ar 
to dobry interes. .Aile dlaczego n:le w.srLY'fJCY prze­
c:hodlnle płacą? - wy,pytywał gość. - Oni mają 
aiboa:lameinit miesięczny - usp()lkajal kli4!'1llta Sulum. 

zajmuje i.ię 40 t°'war>zystw wych·od:ti wielotysięczny pochód, w którym cen-

i 
zjednocZO<nych w g.pecja.lnie d-0 tr111lnym4 posta-ciami są, zgodnie ze sOO.rym ;i,wy-
te.go celu pMvołanym k·arna.- cz.a.jem, k&iążę k111Tn111walu, dziew4ca i chl.oop. Od 
waloivym komitecie. wczemych g.od.21in rannych tłumy .zbierają Ilię na 

l'łia poczqtkou Jbamn-awa-Łu przeważają i>zw. p.o.tle... ulicC11ch, od.zie śpiewając pieśni, czekają M to 
dizenm. Powatllily OJnf! pierwotnie z ob1"lld, które wielkie widowi$ko. Pochód kwmawalowu ma TMl 

~ w Laitaich dwtubiesty.ch u-biegłego stuleci.a Pf"ZIJCZIJ- ogól długość 5 lub 6 ki'W>metr6w. Lfo.zne wazy 
i'ti n.in · d d od · Io ! i olbr,zymie f>igwry prze.dstaw4'Lją w p~taici kMy-~ 1J I l f o o r zen~a arna.wa u. Z biegi em '·-"••r wy„ n-z~'~ '···'n~~we, n także szc.zeg6ly J ~ CJa.SIU obrady, M których debatowa<n.o nad wpo11-0~ NW>~ "'~' „.~ ow·•~•·v· w f.! b · ó __ , tycia ood.zbenneg.o, Pochód u11ozmaioa kitk·aitziesiąt r.,i (llmt pr.iywr c ... -.a poduptlidłego obyczaju., WT>oamai- k · h j'<mt · ie ~ oono w~pó!nyima f?ilo.serr>kaimi i iiairtobliwumt pirze- or >leo&tll'", wetk4 k-<mii ' grupy pieaZY'C «JZl/111• 
~ m6w!emarmii. D~.ś posiedzenia prow.adzone m.I!- J>T.Zeb-rainych. ' 

A CtL'f móglbym ta!k:i ze.gar kupić? - 7lBipyitał wre­
mcie. O, to nie je.sit sprawa pro&ta - powi.edrz..iał 
SuJ.'l!lll. Ale po dluil;rzej dyskusji dtibill tairgu. 

~ r:z·a.dko w k<Ja,ońs-kim diimekoie &ta,ły się jedn11m P-0chód kiel"Ujoe .ie ·~• v ~ rooud111 Of• 
~ w ielkim wjdowbskiem, Tra.dycja odrod2ua $ię. Piąta. dące; aeircem mia&ta i chlubą 1wlońc.zylc6w. Impo-
~ pora roku S1tam.owi w KolaTliii O'kres humoru, pan--0- 11.uje 0'1Wl wielkością, . 1.lfl"'Pdq i sko.rbaimi. Nl1jba.r-
~ diii, ża'Ttu i balów maskowych. dziej chyba jedna1k zdwmiew·a turystę h?st(111'"ia jej 

W podobny &posób SU:lun sprrzedał nai'wnym wie­
~ strażaeiką w rstambuile, wmawiaJą·c w naiwnego 
wieśniaka, te poMcja WY1Płaca za każ•dy zaobs·e.rw,-,­
WaJil.y s niej poża.r 100 funitów, a w mieście pall 
eię przecież codzierunie i to po ld.'lka rM:y. W1ieb 
kOBZtował.a wieśniaika pięć tysięcy funtów, a Su­
l;u,na nowe cztery miesiąCil. Innemu sprrredal tram· 
waj. To jest mój tramwaj - . oświadczył. - Zain­
ka&oW•ł dwacllzieśola tysięcy runtów i ae.4ć mie­
sięcy. 

~ w sty.c:zni•u. odbyło mę poin..00 100 pooiiedze?\ budo~VIJ. Prace bu.dowlame ro·z:poc:zęto w 1248 r 0oku, 
~ I k>Mkarlziesiąt balów ma'8kowych. Bawi'ą aię efo- a zakońcZIOl1l-0 po przes:zl.o 700 lata,ch. PrezbHerium 0 TIQ.Śl4 i mł.od,.zi,eż, ale 1l'ie brak imprez Z<Y/"g.a;rul!zo- pośwdęocmo w 1322 11oku, ale boo·owa twnych cizę: 
~ wanych z myślą o dzieci<ach. Tegor.oc:mu kairna- toi &wiąty·n.i i wykańcz.a<ni.e w<nętn z d.u.żymi 
~ wał trwać będzie w K ·olcm-it efo 28 lute-go. przerwami trw4lo d.o 1956 T·Okv..„ 
~ ·Punktem ku!mino.eyjnym katrn(llWaCu są, JaJt eo 
~ f'Ok>U, tzw. „trzy azo.tone dni". W c.zwo.rtek pr.zed Kied11 w6Ji ~® k""rna.wahi pr:ujeddr Ju>.ł 
~ p0171>iedzia>lktem za~ustnym roz;pocznie aię k<Vrn4- w§ród włwa!fujących, iąda.jqc.ych cukierków tłu-
~ w~ uUcrny. Uliice i pl·(llce, 11 ttJJkże biou.ra i mi-es.z- mów I min.te ka.tedirę, powoli m&kn<1 kM1'WllW4-

~ 
1'am.ia, przede w-sz1J'8tki'm jedm'Cl!k restaiurwcje, pi-•~' . . towe pleMil. K·ońCJIJ ~ pochód, a; Nl%8'l!l z n.im 

Wlidnl.aikowd Ail:be N·aditowi 10rudal m<l8lt Ga­
la-tia na'li Zlotym R<llgLem. K06!Dtoi.val ty\Jko pi~ 
tyfiięcy runtów. Tr-ójoe naiwnych z własnej wsi 
sprzędal metro u. piętnaście tysięcy funtów. M 
WTes>żoie hlńcuoh .srz.alibiensiw Zlllk.ońazył rekor~-em· 
1tqpię6dizie.siąitą tramsa:keją. ~rzedając naiwnym 
Chlopooan „Ek!Spre! wscliodni" PaTyż IISl!iamllmł, 

wiairMe i M~• łlłQm'ł się · mi·ejscatm4 .eb1i101Tooie.g.o - .,:;ł.oo~e~ją końca ka.rnwwa.ł.owe u.roczy1stośoi. Ro111-
„b!·ruzeństwa". . ' poc.z11111a aię o:k·re.s Waelki·eg-0 p .oo,tu. Ale część roz-

K"111'7WA.Vał ul<icmit ~ ~Ml• ti baw.Jlcmych kolońCZJl'ków loantymw.je mbawę, 
~ spa11ady.~~e uvkm'llilu, i tq jedrlitJ,k rómkl:ł, przenosząc rię i u.He i P~6:1' do obs.ierny_;n łlll · 
;. w ~ uaWn!fOh cłin:i w „bl>l1z~h„ w łlirotooJrów I piiw~mi, ~re1 d4 .TestaJwN.c""' 

Kiiiedy genetrał GuTsel objął rządy w Turejl, 
O.san.an Sulun OtPuśc:hł więzi.anie na mocy amnestii. 
Mial jlUż ponad pię&Wiesi1't la·t i jego rodzilna: 
żona i d.z.ieci, z Mórymi &pędrzll r~m w ciągu 
swego tycia :za.ledwie klJikialnaście miesięcy, 7JIDU­
siła go do usta11kowainia się. Królowi OISIZUSitów po­
rno.gili w stabiJiizacj! wdzięczni dzienniikarae, OO.. 
wiem niejeden z nuch na repootażaeh o alerach 
Sul=a nie:hle zarobił. Uraądt:ziH w.ięc publiczna 
•klad!k' za lctór' kup!Jl.i Osmanowi matą kawła­
l!"enikę. 

Osman Suftun. Wtteihle llllY apokojtny tyiwot. Po­
l'tamał mę. •le kllien·tom kaw.i.arni po klhlku kle-
ł!m.!kaeh śliwowicy ohętnie QJ>O'Wiada o swym 
nelmowl!lldm llP1'"Y'ci• i l'llddl:iej nali!wlno.§ol... ~P.) 

Józef -
W maleńkiej nciePcJ& bMelu 1,Brodway" :w New Delhl, tuł 

•bolt prospeld{)w Air 111.dia, niedaleko plantu za.ehęcającego 
do zwiedzania słynnych świątyń w Ka.lura.ho - słynnych nie 

Potega 

, blko dlatego, że ozdobionych gęst• rzeźbami ilustrującymi mo­
żliwości i plęk•no życla płciowego, wisi niepozorny arkusil.c, na 
którym centralnym akcentem graficznym jest porteret zmarłe­
iro premiera. Indii Ja.waharlala Nehru. Obok wydrukowano cytat . 
z jego przemówienia, czy może ja.klegoś pisma.: „Przybywa.jący 
z zagra.nicy powinni by«S witani ł przyjmowani, ja.k goście 1. 
ja,k przyjaciele, a.by ~acając do swoich krajów zabiera.Ii se 
•ob" piękne wspomnienia wirz:yty w Indiach". 

A 
le po ra!Z pierwsey s gośoi.nJności' 
tego kraju SIJ)Otkal. em się bynaj­
mn1ej nie w Delhi i nie w hotelu 
„Brodway", który „światową" 

na2lWę ilustruje niejalko rzeczywiście bar­
dzo s.prawną obs1ugą, czystością i dobrą 
kuchnią, nie pozbawioną peWIIlyoh lokal­
n)"ch akcentów smakowych. Piilaw z 81C>­
sem curiry (kairi) jeet tu na.praiwtlę zna­
komity! 
Gościnność Ln.dii pomnailem po ?'U 

pierwszy na wros.klm. lotn~kiu fumiciJ!lo 
pod Rzymem, które nazywa się „Leonar­
do da Yinci". WylądiO'waliśmy „bemzele­
stnie". NaS!Z „Tu-134" dotlk,nął betonu tak 
d·e1ik.abnie, jaikby głaskał kota. Wiadomo 
po.Ilscy i radzi•eccy piloci komi.milkacyjini 
(a taikże wojskowi!) za:liazalni &ą do naj­
lepszych na świecie! 
Zjoo1liśmy dość skromny posiłek w por­

towej restauracji i wyszliśmy dJO ogll'om­
nych poczekalni o wielkich OSIZlk.Lonych 
poladach ścian, przez Móre, jak na dłoTIJ!, 
wiidać bylio Qg.romny ruch lądujących. 
startiującyoh i p~ygot.owujących .s.ię dJo 
lotu odr7Jurowc6w. W\irlać było talkże do­
kladinie, jalk 7Jilad lasu schodzą do lą­
dowa1IJ1ia wiclkie ptaszyska z rorzicalJ)ierzo­
nyimi łap.ami podww:i i stero.zącymi kla. 
parni hamulcowym.i, jak potem pnyzie· 
miają w blękrl.bnycb 0 WoC2lkach wytrysku­
jących spod poczwórnych kół i jak bo­
czą siię w kierunlku portu ..• 

I na~e odwr-Ocilwszy na morn.em growę 
od jad.l:i-ejś pl!"Zepiękmej kobiety zawinię­
tej w zl'ooone sari, .kitóra siUa gdzieś cią·g­
nąc we.solutkńe·gJo chłopczyka - zobaczy­
łem, że znad la.su .schod121i na pas ooś 
nie.w1Laa:ygodnie wielkiego mimo znaczne• 
go oddale.nia. Tu OO·Ś miało C:lltery „1110• 
·gi" podlwoz.ia z11Jmiast dwóch, n~e licząc 
koła z pr.zodiu, mia.to cztery banie silni­
ków odrzutowych i kiedy już sdadll:o 
V1121nieciło z betonu w.i.elki tuma!ll Iwrzu i 
dymu. 

To był Boei!Il!g 747, elyrrmy „Jl\.IJllliOO-J·et", 
czyli ,,Od.r·zu1lowy e!Joń", najwiękst:zy na 
świecie samolot pasaże·rski używany w 
regularnej komunikacji. Niedawno. w 
ZiWiązlku z kcy'zysem paliwowym pra.sa 
doniosła, iż „Sronie" odstawi001t0 do han­
ga.rów, bowiem piły zbyt wiele benzyny 
lotniczej. 

Ki·edy przyboczY1 &ię blisko, bardzo blJ!­
sko, :wbaczyliśmy charalkterysty-OZl!ly, n.ie 
spotykamy w tnnych eamolotaoh „garb" 
na jego przedniej części ~rzbietu. Od~ 
czytal:iśmy też wielki na.PiS „A.ir Ii!lJClia" 
wykonany czer\VlOOą ta.rbą i zma.k tej fil."· 
my komunikacyjnej: czerwona :s·trzała na 
stateczniku pioinowvm. 

„Pasażerowie odlatujący do Bombaju i 
New Delhi przez Kuwe.}t .rejsem Ailr In-
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dia ntUmeir 122 proezeni "li lroryitarzem 
piarwszym do wyjścia „A" ... " Ba;rd.ro da­
leko szliśmy tym kocy•tarzem. 

Pvzy wyjściu „A" kilkusetooobawy 
~ume:k egzaty=ych d.ziewcząit i gru-
bych europejskich businessmenów, ku­
dłatych hi;ppie w sandałach i wytartych 
dżimisaoh OI"a!Z na ogól ndesbosown.ie ubra­
ny.eh turystów w ciepłych pła\Si2Jczaeh. u­
stawił &ię . - po d~·zej chwill.i - w 
!lrolejce. Trzech kruczowłosych, śnia.dolli­
cych młodzieńców ponaklejaJ:o na na.s<ze 
kru:ty w.stęi>u na poktad numerlk.i ozma­
czające miejsca w ·Jednym :1 traeoo sa-

KtJIIfl/>ONl>ENNA-
:tonów „Słonia". Trafiło mi się dobrze: z 
prawej s1ll"<>ny, przy wyjściu bO'wa;rowyim, 
!Już przy kuchni. Ot, sprytni Hi111dlli5!, 
wiedzie;i/i gdzie posadzić grubego! 

I już za ohwllę lotniskowe auflabus,y 
podwilOzly nas pod bl"ap. Sbrome, wysolkie, 
podwójnej dlugoś·Cli schody wiooly spod 
skośnego skrzydla ciągmącego się, jakby 
bez końca, aż. gdzieś tam bardro wysolko, 
gdzie wś;ód rzędu owatnych okieneik wi­
dniało wejście. To nie był saimol.ot! To 
był.o jakieś ogromne biało-czerwone 
gmaszysko, warczące, SYCZB/Ce. brizęC1Ząc·e 
bezius<tanrue. Ogiromniaste gacy silnilkólW 
turbood.rzutowych m1ały wloty tak wiel­
kie, że chyba śre<lniego wZJrostu cz!J<Jlwiek 
mógłby w nich stallląć nie schylając gło­
wy. Wchodziłem leklko podeinerwowllll1y. 
Myślałem sol>ie tak ba.rdro głębOlko w 
duchu, że przecież gd21ieś mUIS'Zą być gra­
nice zaikreś1ające, jak wielki przoomiloit 
może się unieść w powietl."'Ze!. .. 

L 
edwiem jednalk przekroczył piróg, 
już zapomniałem tych myśli Tu 
witaki nas bowiem zjawis•ko bak 
WyjąbkCYWe, że wszystko poza 

tym stawało się małe, płytkie, brzydkie 
li nieważne. Tu była Hinduska, kobieta 

pr<l!S~ mówi~; Je7JU8, Ma.rla ! Sen-mara 
kTlr.crowło.sy w niebieski.e w21cmo:yste sari 
od:2liamy, smagły i ~uk'ty, · n.i~ykle1 
piękności dłonią o długich pa21n<Jikciach 
wsk.a.zują.cy dirogę kiu wnętr.?JU tego samo­
lotu, który n~al!lo „Pafacem na !llie­
b~e" - talk!i napiis widniał n.a kadłUibie 
przy wejściJU. 

w:iduje s1ę piękine kobiety w bum.a.lach. 
w phsmach ilu.s>trowanyoh, na filmach. 
Czylla &ię opiJ:ly ich urody. Ale, wierzcie 
mi., n.ie widzi ałem ni.gdy przedtem ko­
biet tatk piięk;nych i tak uroczycli, jak. te 
stewardessy. 

Powimieinem ei11 może, ehoćby tylko z 
zawodowego obo'Wią.ziku, zadlntere&OWać 
czymś jeszcze linnY'!Il, oo6 może nO<bować, 
coś zapamiętywać. A ja jak gimna.zIB·ta, ga­
piłem &ię na nie przemykające niezbyt 
szerokiJrnJi. przejściami, gtadzące pieszczo­
t1iwie głowimy wie1k:iej gromady dzilecia­
ków ga111:iają.cych od sa1onu dlO sak>nu ! 
IWl'Ze!lzczących czasem tak g!lośno, że nie­
zbyt sil!lly, lecz jednak donośny gang 
C2lteiree'h silników, gdyśmy wa-e.sllcie ru­
i!izyil.i, iich n;i.e zagłuszał. 
„Sroń" po.s1zedł w górę M:ybko, miękko, 

na otwarr-tyich klapach sprawiających, ~ 
61kirzydla stały się ·podejrzanie wąskiie, a 

że ~rodka w:idać było plątaninę ltra!mv· 
n ic, rur ja,kichś, popychaczy. Po chwili 
klapy zamkni ęto, lotki wyrównano, skrzy­
dło nabralo solidnego, kOIIllpletnego wy­
gląid1U. W2lbiJ!iśmy się ponad chmury 1 
silońce przez chwilę świecil'<>" krwa'W'O, a. 
pote.m zapadło za bary.ront. 

Rozdaino sl uohawkd.. Dlugo pozwailalem 
pięknej hostessie wyjaśniać gdzie &ię 
znajduje ginia:zido wty<kowe. jak u.stawić 
przełącznik, by .słuchać kolejno . na pię­
ciu kanałach: muzyk•i arabskiei, muzyki 
h ilndus•ld ej, rozrywkowej muzykii euro­
pejskiej, poważnej rouzyiki euro.pejSJk•iej 
liub dźwięku kinoweg0 tilmu, którj wła­
śnie zaczęto wyświ-etlać na trzech pano­
ramkznych ekranach. 

Zrobiło się nagle bardl'.O pnytuln!~. Ja­
lkiś parn namawia.I: bez ustanku jakąś e­
f.ektowną bhmdynkę (Julie Chr~te? !) aby 
się z nim przespała, a tu te cuda złote, 
WIS>chodm ie tajemnice zaczęły rozl1JCllSić ta­
ce z posiłkami. Jedina, nieduża, prześli­
czna zaziiębila s1ię gdzieś straszliwie. Ten 
nas z pr2leklęty europejski klimat jest 
dla tych zwiewnych istot nieznośny. Sari 
źle ch;oni przed zimnem nawet jeśli jest 
uzupełniane ciemną, weŁnia:ną chustk ą. 
Wyciągnąłem tabletki. polopiryny 

u.apllikOWlll:lem jej dwie nairaz. Przyję­
la z WdzięcZi!l.ością i wynagrodziła do­
datkową czarką doskonalegio soku anana­
sowego. Przyjąłem też z w<laJięc7JlloOścią. 
Spotykaliśmy się oo pewien cz.as, gdy 
wracała .z przepastnych czeluści salonów 
mie&ziczący•ch ponad 350 podir6żmych wy-
1ękniionycoh; sennych, rozdraimionych, 
znudzony·ch, głodnych, spragnionych, lub 
czasem nawet... zasiusial!lych. 

Na ekranie tamten paill już, jw! dopiąi 
był swego, lecz nie mógł :r<J2piąć jednego 
.z najważniejszych eklerów... Większość 
podróżnych już spala, gdy szamotał się 
:z przeklętym ekspresem. Pooi na ekraI!Jie 
wybuchła śmieche.m.! Koniec. Przelączy­
ł€!1TI się na M-ozarta. ,.Moja" stewardessa 
przyszła znowu, pytając troskliwie CJLY 
mi czego nie brzeba. Przy buzii trzymała 
płatek ligniny. Rioogniotłarn tabletkę po­
loprrymy i poka~ł.ean, ze musi ją zażyć, 
jak t.abaikę. 

F'Ny;n.iooła mil pi~e wydane menu 
„Sloniowej" kuchrrlL „Wszy.s•tko na po­
ikladzi.e tego samolotu jest, Drodrzy Pa­
sażerowi~, prze7l!lac:rone dla WM... To 
je&t Wa&z oc!=W<wy, Latający dyiwan ... 
„AM- I1ndi:a" - prnedsiębiowtwo lokin.ime, 
~tó.re Cię l'lllbi..." 

Z 
ajrzallem pod koloirową olkłaid.kę i 
z.ainurzy!em się na chwilę w wie1-
kian świecie, w ji!lgo bli.chtrze i 
fal:.s.zywej poztotoe... W tym pod-

niebnym pałaou móglbym napić się 3 
światowych gatunków whisky, jeśLi le-
cia~bym w pierws?Jej klasie, oczywiśeoie. 
Także piwo .. Carlsberg", Boreaux Rouge 
- z win, lub Bou'l"gogne Blanc, H!ktery i 
OO·cktaile, wódka Smi.rlIJ.off ... 

A co byśmy ta:k zjedli, gdybyśmy tak 
mieli broC'hę wolnych twardych dewiz?! 
Kuchnia międ1zy;narodowa kusi krwistym 
wołowym stekiem, z frytkami i jarzyna­
mi w sosie serowym (znakomity!). Kuch­
n ia hilndu.ska 1ntryguje: ,.Rajais•thani pi­
l.au" - czylii. phlaw po radżas.tańsku, do 
tego „KohinO!l" KoTma" oraz „Palak Ma­
sala" i jeszC12le „Bundii. Raita". Potem: 
„Gulaob Jamun". Bądź ta.I mąd~·y, jak to 
smakuje! 

W k:Jasltt ln.trystyc:zne,, kiórą podirćt.o­
w a!€1lil poda1no s-Olt ananasowy, stek z 
:lirytik.ami i herbatę, plus 0czywiście u­
śmieoh hosite&Sy, smaCJZni·ejszy ni.i: cokol­
wiek - hiindusikliej hoste.sisy leczonej w 
amerykańskim .samolocie, na hinduskich 
liniaoo lotniczych, po angiels'1tim s·teku, 
przez pol.slkiego dziennikarza pabianicką 
polopiryną. Zwariować można! 

Gdyśmy wylądowali w Kuwejcie dQa 
napojenia .,SJtonia" Pe.nzyną żegnała mnlie 
wychodzą,c S!Illutnym, ciepłym, miękktim 
kobiecym spojrzenJem i deli!katnym, ta­
jemniczym uśmiechem. Była już noc, 
czasu europejskiego godz. 20.15. Po go­
dzinnym po.sioju, pod.czas którego ledwo 
pOZWOil-Ol!lo dotknąć stopami płyty lotni­
sika. o 1.34 czaSll.I mie'is•cowego wysfar­
towail.iśmy do Bombaju. P;zysda inna e­
kipa stewaT"dess. Kobiet równie pięk­
nych być może jak: tamte, ale tak bardzo 
zachwycające już mi się nie wydały. 
Być może p!"Zywykałem już do tego 

świata ludzi i spraw tak odmiennych od 
teg0 oo u nas i od tego wszystkieg-0 oo 
o niich w iemy?! Ale pierwszego zetknię­
cia z Ind.iami nigidy n.ie zapomnę! 

odczas kangire.s.u geo-p ~raficznego w To­
ron.to (Kanada) uc:ro­
ny brytyjski prof. 

Manley z uniwersytetu lOl!l­
d)'Mkiego oświadczył, że ko­
rzystna pogoda w miinio­
nynn ćwierćwieczu osiągnęła 
punkt kulminacyjny i obe­
cnie naJ.eży się liczyć z n ie­
ko!"Zy.stnymi zmianami me­
toorologi cznymi. 

Upalne 
Pewien a11J.Srt:ralij:slki me·teo­

rolog bwi·erozi. że Ziem.La w 
chwili obecnej zinajduje się 
w bardzo niekorzystnej fa­
zie, która .się powtaTza co 
300 lat. Jego zdantem biblij­
ny potop mial miejsce 12 
tys. lat temu w analogicz­
nym okresie czasu (?) 

W zeszłym roku, na 11 dni 
pr~ed gr1.1;dn.iowymi świętami 
w Nadrenii i na północy 
NRF kwitly dzikie wiśnie a 
w Holandii zbierano ... trus­
kawki. Na początku kalen­
dar2J01Wej zimy temperatura 
podniosła się do 14 sito.pni 
C. Zimowe k;ryjówk.i. opuści­
ły wówClZalS nawet komary. 

Jakie są prizyca.yny tego· 
stanu rzeczy? Uczeni twie.r­
<lzą, że jeSJt to wina p;zede 
ws.zystk.im plam sl:onecznych. 
Mechanizm jednak i rytm 
ich występowania oraz 
wpfywu na pogodę nie je."Yt 
jeszcze dOlklaclnie znany. Za-

lata? 
toga amerykańskiego labora­
torium kosmiC2lllego „Sky­
lab" prowadzi w tym k ie­
runku intensywne badania. 

Zdaniem meteorologów i 
uozonyc)1 prognozy pogody 
na lata 1974-2000 k.sztal:to­
wać się będą następująco: 
rok 1974 - podzwrotnikowe 
subtropikalne lato, 

1975 - j. W•, 

1976 - j. w. i cle.pła zlma, 

1977-1980 - pod1zwroitni-
ikoQIWe lato i ciepła zi:ma, 

1981-1990 - chłodne. de­
szczowe la to, zima śnieżna, 
mroźna , 

1991-1999 - zi.min.e lato 1 
zimna zima. 



WAZN11 TELBFOKT 
l'Dtormacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, &'6·11, 
Pogotowie l\atll.Dkowe 
Pogotowie MO 
Informacja k.olejowa 
Informacja PKS U5·98, 
Pogotowie wodorJ!łsowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
POi<>tow:I• ciepłowaioze 

TEATRY 

Ol 
595-55 
oo • 
01 

655-5S 
517-20 
835·'6 
S95-8S 
S3ł·28 
153·U 

WIELKI - godz.. 19 „ Weaol• ku· 
mos:z.ki a W1nda<>ru" J ł.2. nie• 
czynny 

PU WSZECHNY godz, 18.1111 
„Billy kłamca"; ł.2 nieczynny 

NOWY - gOdz. U i 18 „Wilki w 
.nocy"; ł.2. nieczynny 

HALA SALA - godz. IO „Cze­
ka!ąc na Godota"; ł.2 n.iec.zyn.­
na 

IA6.ACZA - 1-0dz. 11 „Anla ~ 
Zieloneg-0 Wzgórza"; g<>d..z, 15.30 
,,Kram z piooenkami", g<><U. 
19.30 „Szewcy'•; 4. . nieczynn;v 

l\fALA SCENA - nieczynna 
'l'EATR 7.15 - 1-0dZ 11 „Czaro­

dziejskie krzesiwo", godz, 1~.11 
„Fred wraca do Sol:lo" 

MUZYCZNY - godz 15.30 „Bd!\ 
o grającycl:l jablll:ach", godz. 19 
,,Dziewczyna szeryfa"; 4.2. ni•­
czynny 

ARLEKIN - godz. 11 1 15 „Dl.a· 
belskie pulapki"; •.2. io<a 
17.30 „Maglczny pierścień" 

PINOKIO godz. 12 „Stoo. 
Kraks1ak n11. drodz~"; ł.J. nle-
11zynny 

MUZEA 
8ZTUKJ (Ul. Więckowaldego llł 

10C1.Z 10-16; ł. 2. nleczynne 
B1STORU RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdańska li) 
codz. 10-16, 4. 2. godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
J'ICZNE (Pl W-0Jnoścl U) loda. 
10-15, 4. 2. nieczynne 

BISTORU WLÓKlENNICTWA (Ul, 
Piotrkowska 282) g-0dz. 11-171 
4. l. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien!Pe· 
wiczaJ godz, 10-14, ł. J, ni•• 
czynne 

r,ODZKJE ZOO 
nynne w godz. IJ-15_30 
azyn.na do lf<><i%. Ul 

KINA 
SALTYJt - nieczynne 
LUTNIA - „Albatroe'• f1!r,) od. 

ia t 16, 1oct.z. 10, u.a. lł.llO 
16.45, 19 
u. Jak wyżej 1. lł.30, 19.łl, 1ł 

POLONIA - „Królowe Dzikiego 
zachodu" (fr.) od lat lł, IOdZ. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.301 
4.2. jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Znakom1t7 
piątek" (ang.) od l&t. 16, godz. 
10, 12.15. H.3-0, 19.30 (godz. l7 
11ęans zamknięty) ; 4.!. „Znako­
mity piątek" 1odz. 10, 12.11 
14.30, 17, 19.30 

WISLA - „Tragedia Makbeta" 
(Bl (ang.) od lat 16, godz. 10. 
13, 16, 19; 4.2. jak wyże] 

WLÓKNIARZ - „Prawo gwaltu" 
(B) (USA) od lat 16 godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30; 4.2. jak 
wyżej 

WOLNOSC - nieczynne 
ZACHĘTA - „Królowe Dzikiego 

Zachodu" (fr.) od lat 14, g-0d:.1. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.~; ł.1. 
jak wyżej 

1.DK - „Rzym" (Wl.) od la.t lft 
godz. 14.15, 17, 19.45; ł.2. go<U 
ll.30. 14.45, 17, 19.13 

BTYLOWY - „Zbrodniarka czy 
ofiara" (jap.) od lat 18, 1oclz. 
16, 18, 20; 4.2. jak wyżej 

8TUDIO - „Bląd sze~fa" (NRD) 
od lat U, godz. 15.30, „G<Jrący 
śnieg" (A) (radz.) od lat lł, 
g<>dz. 17.45, 20; 4.2. Tylko dla 
kin studyjnych „żyć dzlll -
umrzeć jutro" (B) (Jap_) od 
lat 18. godz. 17.4S, 20 

'.rATRY - baJka „Zlota kac-Lka" 
g-0dz. 10, 11, 12, 13, 14, „H-0m• 
bre" (B) (USA) od lat 14, I. 
15. 17.15. Pożegnanie z fllmem 
„Smialość" (A) (radz.) od lat 
l4, godz. 19.30; 4.2. „H-0mbre" 
godz. 10, 12, 14, 16, „Smlalość" 
godz. 18, 20 

CZAJKA - „Odstrzal" (USA) 0<1 
lat 16, ~dz. 15, 17, 19; ł 2. nie· 
czynne 

DKM - „El Dorado" (USA) od 
lat H, godz. 15, 17.30, 20; (2. 
„Kalendarz Warszawski" (P-Ol.) 
od lat 7 godz 14.30. „2001 Ody­
t1eja kosmiczna '• (USA) od lat 
16 godz 16. 19 

ENERGETYK - „z księgi kró­
lów" godz. 14. „Droga do Sali­
ny" (fr.l od lat 18, godz. 16, li 
ł.2. nieczynne 

KOL1!lJAU ;;.,; ,.fłe~M\f'ł Ole 
lat 18 (USA) godz. 18, 111 ł.I 
nieczynne 

GDYNIA - „Złotorogl jeleń" (A) 
(radz..) od lat I, godz 10, 11.45, 
13.30, „Morglana~' (czecl)..) od 
lat 19, godz U.30, 17 .30, 19.30; 
4.2. jak wyżej 

HALKA - bajka „Saba d~· 
tyw" IOdz. 15, „Awantura o 
Baaiii" (A) (poi.) od lat 7, I· 
16, „Wahadło" (USA) od lat 18, 
godz. 17.45, IO; 4.i. „Awantura 
o Ba&ifl" (A) godz. 19, „Waha­
dlo" godz 17.45, 20 

1 MAJA - bajka „Niestomy ltn• 
tek" godz. 14.30, „ Winnetou 
wśród sępów" (jug.) od lat 11, 
godz. 15.30, uDziewczyna inna 
niż wszystkie" (ang.) od lat li 
g-0dz. 17.30, 19.30; 4.2. „Winne­
tou wśród sępów<' godz. 15.30, 
„Dziewczyna Inna niż wszyst­
kie" ~odz. 17 30, 19.30 

MLODA GWARDIA - „Godzina 
szczytu" (A) (pol.) od lat 18. 
godz 16 (10, 12, H seanse iam· 
knlęte), „Siódma kula" (A) 
(rad.z.) godz. 18, 20, 4. 2. „G<J.. 
dzina szczytu" g-0ct,z 10, 12„ H, 
16. „Siódma kula" godz. 18, 20 

MUZA - bajka „Malpl król" !11. 
14.30, „Lobuz" (fr.) od lat 14. 
godz. 15.30. 17.45, 20; 4.2. „Lo­
buz" godz. 15.30, 17.45, 20 

OKA - „!Naszyjnik dla moJej 
ukocl:lanej" (radz.) od lat 11, 
godz. 12.30, 15 „Klute" (USA) 
od lat 18, godz. 10, 17.00. 20; 
4 2. „Naszyjnik dla mojej uko­
chanej" g-0dz, 12.30, 15, „Oszu­
kany" (USA) od lat 18, godz 
10, 20 

POLESIE bajki 11od11. 14; 
„Niezawodni przyjaciele" (ru­
muński) od lat 11, godz. 
15, „Bez wyratnych m-0tywów" 
(fr.) od l&t 18, godz. ?'7, 19; 
ł.2. „Niezawodni przyjaciele" 
g-0dz. 15, „Bez wyraźnych ID<>• 
tywów" godz. 19 

POPULARNE - „Sera:!ino" ('wt.) 
od lat 18, godz. 16.45, 19 
4.2. nieczynne 

PIONIER - bajka „Ozarodziejs lcl 
pierścień" godz. 12, „Gdzie jest 
general" (A) (poi.) od lat 11 
godz. 13, 15, „w kręgu zla" 
(!rano.) od lat 18 godz. 17, 19.30, 
4. 2. „G-Ora,cy śnieg'• (A) (radz.) 
od lat 14 godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - bajka „Opiekun pta­
ków" godz. 14.30, „Białe sl-0ń­
ce pustyni" (A) (radz.J od lat 
14 godz 15.30, „Głos na sprze­
daż" (Wl.) od lat 16 godZ. 17.30, 
19.30, 4. 2. „Kowboju d-0 dzieła" 
(ang.) od lat 16 g-0dz. 15.30, 
17 .30, 19.80 

REKORD bajka „Zasadzka" 
godz. 12, 13, „Gappa" (jap,) od 
lat 11 godz. 10, 14, 16, 18. „Był 
sobie łajdak" (USA) od lat 18 
!i!Odz. 20, 4. 2. „Gappa'• godz 10, 
12.15, H.30, 17, 19.30, „By! sobie 
łajdak" godz. 20 

JtOI\fA - bajka ,Pierścień z baj­
ki" godz 10, 11, „Zandann się 
żeni" (franc.) od lat U godz. 
12, 14, 16, 18, 20, 4. 2. „żandarm 
się żeni" godz. 10, 12, lł, 16 18, 
20 

SOJUSZ - bajka „Poranek ml­
s\a" g<>dz. lł, „Helga" (A) 
(NRF) -0d lat 14 godz. 15, 16.30. 
18, „Uktad" (USA) od lat 18 
godz. 19,30, 4. 2. „sami sw<>i'• 
(A) (po\) Od lat 1ł godz. 16.30, 
18.30 

STOKl - bajka „Zł-Ota kaczka" 
godz. lł, „Klan Sycylijczyków" 
(franc.) od lat 16 godz. 15, 17.15, 
19.45. 4. 2. .,Ned Kelly" (B) 
(ang.) od lat 16 godz. 17.45, 20 

SWIT - bajka „o malej Kasi I 
dużym wilku" g-0dz. 14, 15, 
„Absolwent" (USA) od lat 16 
god7.. (10, 12 - seanse zam­
knięte). 14, 16. 18, 20, 4. 2. „Ab­
solwent" (godz. 10 searui 
zamknięty), 12, 14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 
Kilińskiego 136a, Pl. Pokoju 3/4, 

Piotrkowska 67, Pl Kościelny 8, 

Clłellliowlk'I..- li ~ • 
Obr. Stalin1radu 11, 

" .. 
Przy'bywzewaki„o łl, lpot"na „ 

Piotrkowska ltł, Gdańak11. 90, pl. 
Wolności s, Dl\browakie1-0 89, 
Wlelkopolłika N&. om-. &tal.incra· 
llll 11. 

ltttUBT RPITALI 

lllftytQł Polołniotwa l Głneko­
Jogll, ul. Sterlinga 1S - Klinika 
P<llożnicza ul Curie-Skłodowskiej 
15 - Klinika Ginekologii - dziel­
nic_a Sróclmleście 1 z dzielnicy 
Górna. Poradnia „K" s ul. Fe­
lińskiego. 

Szpital Im. M. Madurowicza -
Klinika Poł.-Gl.n. AM - dzielni· 
ca Polesie oraz z dzielnicy Gór­
na: Poradnia „K" ul. Przyby­
szewskiego 32 1 Zapolskiej 2. 

Szpital Im Kopernika - dziel­
nica Górna, poradnie „K„ 
Odrzańska, Cieszkowskiego, Leoz­
nlcza I Rzgowska. 

Szpital im, H. Wolt - dz1el.n1-
ca Widzew oru dzielnica Balu~y. 
oprócz poradni „K" ul. Sędziow­
ska 1 Libelta. 

Szpital Im. B. .Jordana - dziel­
nica Bałuty: Poradnia „K" ul. 
Sędziowska 1 Llbelta. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Biegańskieg-0 (Kniaziewicza 1/5) 

Chirurgia urazowa Szpital 
WAM (Żeromskiego 113) 

LaryngoJ-0g!a Szpital un. 
Barlickiego (K-0pcińsklego 22) 

Okullstyka - Szpital 1.m. Jon· 
11ehera (Milionowa 14) 

Chirurgia 1 laryngologia dzie· 
olęca Szpital Im. Korr.:zak& 
(Ar.!Yli1 Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop· 
cińsklego 22) 

Trucsyk-0logla - :rn.stytut ~ed7-
eyny Pracy (Teresy 8) 

'-z_ 
Chirurgia ogólna - Szpital im, 

l!lonenberga (Pieniny 30) 
Chirurgia urazowa - Szpital l.m. 

Sonenberga (Pieniny 30) 
Laryngo1ogla - Szpital im. Pi­

rogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka - Szpital !Jn. Bar· 

llokieg-0 (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia 1 laryngologia dzie· 

clęca Instytut Pediatrl1 (Sporna 
36/50) 

Chirurgia azczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop­
cińskiego M) 

Toksykologia - Instytut Medy· 
cyny Pracy (Teresy 8) 

SWIĄTECZNA POMOO 
. LEKARSKA 

Przyjmowanie chorych w am­
bulatorium przez lekarzy w godz. 
od 11 do 19, przez plelęgnlarki 
w godz. od 8 do 20. 

Przyjmowanie zgłoszeń na wi­
zyty domowe: lekarskie od godz. 
8 do 17, pielęgniarskie od godz. 
8 do 17.30 Poprzez rejestrację w 
dzielnicowych 'punktach świątecz­
nej pomocy, drogą telefoniczną 
i osobiście przez zainteresowa­
nych w godz. od 7 do 20. 

Aktualne adresy I telefony 
punktów Swlątecznej Pomocy Le­
karskiej 1 Pielęgniarskiej w po­
szczególnych dzielnicach: 
Lódź-Baluty - ul. Traktorowa 

61, tel. 876-31, ul. Lagiewnicka 
34/36, tel 570-17 (poprzednio punkt 
ten mieścil się przy ul. Zuli Pa· 
canowskiej 3). 
Lódź-Górna - ul. Leczn1cu S/ł, 

tel. H0-82. 
Lódt-Pole1le - lll_ 1 Maja łł, 

tel. 305-83. 
Lódź-Sr6dmleśale - ul. P!otr­

kowslca 102, tel. 271-80. 
Lódź-Widzew - ul. Szpitalna I, 

tel. 828-54. 

Nocna . Pomoe Lekarska - w 
Stacji Pogotowia Ratunkowego m. 
Lodzi, ul. Sienkiewicza 137, przyj­
muje zgłoszenia na wizyty do­
mowe w godz. od 9 do 5, telefon 
666-66. 

Lekarze Doratnej PomGcy In· 
terńistycznej w Stacji Pogotowla 
Ratunkowego przy ul. Sienkiewi­
cza 137, przyjmują chorych w 
atnbulaU>rium w dni powszednie 
w godz. od 16 do 7, w dnl świą­
tecznę całą dobę. 

Lekarze Doraźnej Pomocy Sto­
matologicznej w Stacji Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Sienkiewi­
cza 137, przyjmują chorych w 
ambulatorium w dni powszednie 
w godz. od 20 do- 7, w dnl świą­
teczne całą dobę. 

I INAUGURACJA li ROKU Odznaczenia 
państwowe 

~ ksztalcenia podyplomowego w AM 
Ei dla zasłnżonych łodzian 

~ ~ a ~ 
Przed dwoma la#;T w łódzkiej Akademii MedycimeJ postano­

wiono 1tworzyó system zorganizowanego dokształcania lekarzy 
w toku Ich pracy zawodowej. Wczoraj odbyła się w AM uroczy­
stość inauguracji drugiero ju:I: roku akademickiero kształcenia 
podyplomowego. · 

W Urzędz.ie Miasta Lodzi od­
była się wczoraj uroczystość 
wręczenia odznaczeń państwo­
wych dla zaslużonycb mieszkań­
ców naszego miasta. Aktu deko­
racji dokonał przewodniczący 
Rady Narodowej m. Lodzi, I se­
kretarz KL PZPR - B. Koper­
ski. 

-
~ 

~ 
~ 

~ 

Uroczystość zainaugurowało wy· 
stąpienie sekretarza KL PZPR J. 
Chabelskiego, który przekazał 'Za­
służonemu naukowcowi, wychowaw­
cy wielu pokoleń specjalistów, prof. 
dr Zofii Jerzmanowskiej, list od I 
sekretarza KC PZPR E. Gierka. 

Z kolei rektor AM - prof. dr 
A. Kotełko dokonał otwarcia nowe. 
go roku kształcenia podyplomowe­
go. W roku ubiegłym szkolenie to 

Mieszkańcy Pabianic! 
W ponJedzlalek (ł bm.) czeka na 

Was dyżurny redaktor „DL'' w ZDK 
„Pamo'tex" (ul. Żymierskiego 2) w 
godz. 10-12. Rozmawiać można rów­
nież telefonicznie: 21-51 wewn. 101. 

Dziś na Lublinku 
W niedzielę o gods. I n>a Lublinku 

rozpoi:znl\ się wielkie Ził.Wody Śpor­
towo-obronne, które są jedna z czte­
rech imprez rozgrywanego Już po 
raz ósmy Turnieju Sportów Obron­
nych ZMS, ZHP, TKKF, LOK, SZMW 
i Aeroklubu Lódzldego 11 dzielnicy 
Górna. (J. kr.) 

objęło w regionie łódzkim S tys. 
lekarzy. W roku bieżącym obejmie 
już 3,5 tys. lekarzy. System szkole. 
nia zakłada możliwie najmniejsze 
odrywanie od terenu i miejsca 
pracy. Zajęcia odbywać się będą w 
trzech ośrodkach województwa i w 
Lodzi. Przewidziano ścisły system 
zajęć seminaryjnych oraz sympozja 
w ramach towarzystw naukowych. 
System łódzki jest w skali kraju 
pierwszyim tak zorganizowanym. Ma 
na celu podniesienie jakości usług 
świadczonych przez lekarzy społe­
czeństwu, poprawę stanu zdrowot-

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polskd otrzymala - Zo­
fia Skowron. 
Złote Krzyże Zasługi - Ma· 

rlanna Sernacka 1 Alina Zleliń· 
ska. 

Srebrne Krzyże Zaslug! - Qa­
briel Aksan, Marla Furmaniak, 
Jerzy Kolasiński, Tadeusz Perż, 
i Eugeniusz Szczawiński. 
Brązowe Krzyże Zaslugl - Da­

nuta Konarska, Zofia Piekarska, 
Stanisława Witczak 1 Eufemia 
Gluba. (j. kr.) 

nego mieszka11ców regionu. (er) __.:============~~~~~ 

W niedzielę czynne „Delikatesy" i kwiaciarnie 
w dzisiejszą niedzielę czynne będą I czynne będą kwiaciarnie przy ul.1 

w godz. 10-16 „Delilrntesy" przy ul.: Piotrkowskiej 20, 99, 277. Kilińskiego 
Piotrkowskiej 82, Wojska Polskiego (przejście podziemne), Stary Rynek 1, 
136, Rojnej 1 i Gagarina 8. Rzgowskiej 77, Kasprz·aka 27 i Arrnll 

W tych samych godzinach (10-18) Czerwonej 105. (x) 

w ki I ku 
~ W niedzielę o godz U w Mu· 

zeum Archeologiczno-Etnogratlcznym 
(pl. Wolności 14) projekcja zestawu 
:filmów oświatowych. 

@> W poniedziałek, ł bm., o godz. 
17.30 w Klubie Zakładowym LPBP 
„Sz•aflik" (al. Kościuszki 101) w ga-

z dan i ach 
lerii twórczot!ci amatorskiej otwarcie 
wystawy malarstwa Waldemara Koi• 
llka. 

@> Khlb przy ZL LK zaprasza mlo• 
dzież na koncert muzyczny - „MU• 
zyka krajów Ameryki LacińskieJ", 
4 bm. godz. 18. 

Dzk~Ra io-tTele\1/hji 
l'REDZIELA, S LUTEGO 

PBOGRAM l 

10.00 Wiad. 10 05 „Bajki Adama Mi­
ckiewicza". 10.25 Piosenka miesiąca. 
11.00 Niedzielny koncert życzeń. 12.05 
Wlad. 12.10 Publicystyka międzyna­
rodowa. 12.13 Wczoraj nagr_ane -
dziś na antenie. 12.45 Wielkie tema­

.t.Y w muzyce. 13.00 zespól Dziewiąt­
ka. 13 30 „Jedziemy. jedziemy sze­
rokim gościńcem". 14.00 Przeboje na 
instrumenty. 14,10 Przegląd pra&y. 
14.20 Przeb-Oje na glosy. 14.30 „W Je­
zioranach". 15.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wlad. 16.05 Teatr PR „Zega­
rek" - słuch. 16.45 Mistrzowie roz-
rywkowej batuty 17.15 Spotkanla 
Stuctia Mtodych. 18.00 Komunikaty 
Totalizatora Sport. 18.08 3XR - Ra­
diowa Rewla Ro-zrywkowa. 18.53 Do­
branocka. 19.00 I wydanie dzienni­
ka. 19.15 Przy muzyce o sporcie. 
20.00 Dyskusja na tematy międzyna­
rodowe. 20 15 Panorama rytmów. 
2Q.40 Spotkanie z pisarzem - Marią 
Dąbrowską. 21.00 Panorama rytmów. 
2'1.30 Jarmark cudów. 22.30 Rewia 
piosenek. 23.00 Wlad-0mości !3.05 O­
gólnopolskie wiad. sport. 24.00 Wiad. 

PROGRAlll D 

8.30 W'!.ad. 8.35 Radioproblemy. UO 
Koncert życzeń (L). 9.55 ;,Sp-Ojrze­
nia i refleksje" magazyn (L). 
10.20 „Mola Bułgaria" - recltal. 10.40 
„Karnawałowe przypadki" - mon­
taż lit. (L). 11.10 „Lutnia po Bek­
warku" - mag. poetycki (L). 12.05 
„saga Chewańców" - rep. 1.2.30 
Wiad 12.35 Czy znasz tę kSiążke? 
13.00 Poranek symfoniczny. 14.00 
Zgadul zgadu1a. 15.30 „Przypadki sta­
rościca Wolskiei(o". 16.15 Z księgar­
skiej lady. 18.30 Koncert chopinow­
ski. 17.00 Wyniki losowania ,.Kuku­
łeczki" (L). 17 .02 Gra Lód z ka Ork. 
PR i ' TV (L). 17.30 Melodie 1 pio­
senki. 18 OO Z n-0wych nagrań Ze­
społu Pieśni 1 Tańca im_ Aleksan­
drowa. 18.30 Wiad. 18.35 Felieton ak­
tualny. 18.45 Kabarecik reklamo,vy. 
19.0iJ Teatr PR: „Splot słoneczny" -
słuch. 20.20 Muzyka rozrywkowa. 

!UO M:la~kl.e wykonania, 11.0ft 
Wojsko, strategia, obronność. 21.15 
Aud. „Gwiazdy współczesnych ooen 
oper-0wych". 21.30 Siedem dni w kra 
ju 1 na dwiecie. 21.50 Lokalne wlad. 
sportowe (L). 22.00 W.lad sportowe. 
22.10 zwycięzcy mlędzynar-0dowych 
konkursów muzycznych K. A. 
Kulka. 22.30 Parnasik. 23.00 . Fr. Schu­
bert - VI Symfonia C-dur. 22.30 
Wiadomości . 

PROGRAM m 
10,00 P-0cztówka d;t\v:!ękowa. 10.15 

Tygodnllc rozrywkowy. 11.15 Prze­
gląd prasy. 11.25 Zap<imniane kon­
certy :fortepianowe. 12.05 Zrodzll len 
czyn - „Jeszcze ona nie u~inęlau 
- I odc. sluchow dok. 12.30 Mię­
dzy „B-Oblno" a „Olimpią" 13.00 
Tyd'lleń na UKF. 13.15 Przeboję z 
nowych plyt_ 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Przegląd wydarzeń ty­
g-0dnla. 14.30 J'a1.z na głos z forte­
pianem. 14.45 Za kierownicą. 15.10 
~'<'a estradzie zegpól „Jethr-0 Tu1l". 
15.30 Organy w sz-0pie - rep 15.50 
Zwierzenia prezentera. 16.15 Wszyst­
ko o kuchni. 16.35 Erroll Garner 
l(ra Gershwina 1 Rodgersa. 16.45 
Koncert bez biletu. 17.05 „Koniec 
proJelttu Arka" - odc. p<>W. 17.15 
Mój magnerofon. 17.40 „odwiedzin­
ki" monodram. 18.rn S-0ng1 B. 
Brechta z „Opery za trzy <?rosze" 
18.30 Mini-max. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Stannardy na gitarze. 
19.20 Lektury, lektury. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 „Bębny w 
n-0cy" - gawęda. 20.10 Wielkie re­
citale. 21.05 Liryki J. Iwaszkiewicza. 
21 25 Od pierwszego nagrania - gru­
pa „Focus". 21.50 G. Rossini 
„Kopciuszek". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Ca­
role K1ng. 22.20 „Opowieści pr-0!. 
Tntki", 22.30 Przeboje na 4/4. e2.45 
Studio Teatralne - Pr III - „Zwie­
rzęta hr. Cagliostro". 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

zycme wl.syty imz.yjatru. 19.411 • 
księgarskiej lady. 20.00 Naukowcy 
rolnikom. 20.15 Płytoteka. 20.50 Kro· 
nika sportowa. ~l oo Studium v!ledzy 
11olltyczno-spolecznej. 21.15 Z pa• 
mlętn!ków M. Fogga. 21.40 Mistrze. 
wie tanecznej batuty. 22.00 II wyda• 
nie dziennill;a. 22 .15 Mikrorecital wie• 
czoru - A. Dąbr-0wsld. 22.30' P-0zna­
jemy style jazrowe. 23.00 Wlad. 23.03 
K-0respondencja z zagranicy 23.10 
Muzyka na estradacl:l świata: 24.W 
Wiadomości. 

PROGRAM U 
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7.40 TV Kurs Rolniczy. 8.25 No­
woczesność w domu i zagrodzie. 8.40 
Bieg po zdr-0wie. 9 .OO Teleranek. 
10.20 PKF. 10.30 „Czas 1 ludzie". 11.30 
Piórkiem 1 węglem. 12.00 Dziennik. 
12.15 „Karajan dyryguje Beethove­
na" 12.50 INa chlo;>skl r-0zum. 13.20 
Z kamerą wśród zwierząt. 13.50 . III 
Telewizyjny Festiwal Widowisk Lal­
kowych dla dzieci. 15 OO Transmisja 
z mistrwstw Europy w jeździe fi­
gurowej na Jodzie. Pokazy mistrzów. 
w przerwie ok. 15.55 Losowanie To-

8.30 Wlad. 8.35 My 74 - aud. Stu• 
<lia Mlodych. 8.45 Muzyka ludowa. 
9.00 Narcls-0 Yepes gra utwory Vil­
ly Lobosa. 9.20 Opolskie pr-0pozycja 
muzyczne. 9.40 Tu Radi-0 Moskwa. 
10.00 „Maki w lipcu" - wspomnie­
nie A. Depo. 10.20 Koncert. 10.40 K-0-
biece ABC. 11.00 Dla kl. I liceum 
„Rome-0 I Julia". 11.30 W i ad. 11.33 
Porady praktyczne dla kobiet. 1U5 
Od Tatr do Bałtyku. 12.10 „Rady na 
czasie" (LJ. 12.25 „5 minut o spor­
cie" (L). 12.30 Różne instrumenty -
różne nastroje (L). 12.50 Aud z CY• 
klu: „Problemy szkoty J domu" (L). 
13.00 Cykl: „Nauka w służbie p-0-
k-0ju". 13.20 Piosenki w duecie. 13.30 
Wiad. 13.35 „Zjazd k-0Ieże1'iskl" 
fragm. 13.55 Miniprzegląd. 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej 14.15 Siadem in­
westowanych miliardów. 14 35 Cieka­
wostki „Polskich Nag.rań". · 15.00 zaw 
sze o 15.00. 15.40 „Pieśni i tańce 
świata". 16.00 Alfa 1 Omega. 16.15 
Recital !ortepianowy, 16.45 Aktual­
ności łódzkie (L). 17.00 Utwory P. 
Hertla (L). 17 .25 „Praszka - port 
docelowy" - rep (L). 17.40 Suita 
Austriacka (L). 18.00 , Rodzinne w.wr 
ce" - komentarz. i.s.20 Terminarz 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 za­
praszamy do myślenia - dyskusja. 
19.00 Kwadrans jazzu. 19.15 Lekcja 
JP..z._ ros. 19.30 K-0ncert symfoniczny. 
20.:!5 Rośliśmy z nią razem - Poeci 
Polski Ludowej - wiersze T Nowa­
ka. 20.34 D. c. koncertu. 21.09 Felie­
ton literacki. 21.15 Muzyka rozryw­
kowa. 21.30 Z kraju i ze świata. 
21.50 Wiad. sp-0rtowe. 21.55 Teatr TV: 
.„Ta Ją 7nam" 1 „Koncesj~" - dwa 
słuch. 22.25 . Muzyka ro__?Iywltowa 
23.30 Wiadomości. • 

Tłum. MIECZYSLAW DERBIEJą 

Dro:1:ny I jego ludzie, będący ju:!; na kładce, nie zrozumieli 
co. oznaczała .eksplozja granatu. Na wszelki wypadek jednak..'. 
zmeruchom1eli. Tylko ich oczy poruszały się na wszystkie 
strony, usiłując umiejscowić źródło niebezpieczeństwa które 
z każdą chwilą stawało się coraz bliższe. ' 
Potężny głaz kołysał się; każde nowe pchnięcie wzmagało to 

kołysanie. Andrea napiął mIE~śnie, oddychał jak miech kowal­
ski, pót spływał po całym jego ciele. Jeszcze jeden ruch 
i ogromny ka.mień przez chwilę jakby zawahał się wreszcie 
stracił równowagę i stoczył w dół. ' 
Jakiś instynkt kazał Drożnemu spojrzeć w górę, bo właśnie 

stamtąd nadchodziło niebezpieczeństwo. Jego przerażony wzrok 
zarejestrował olbrzymi głaz. który toczył się coraz szybciej 
w stronę kładki, pociągając za sobą lawinę kamieni. Drożny 
wrzasnął. Jego ludzie próbowali wstać. Był to jednak ruch 
zupełnie już niepotrzebny i raczej symboliczny w obliczu 
śmierci, gdyż dla większości z nich jedynym wyjściem z sytu. 
acji była śmierć. 
Potężny odlam skalny podskoczył po raz ostatni l spadł do­

kładnie na środek kładki, zupełnie nie szanując dzieła sta­
rych, wiejskich majstrów ciesielskich. Kładka rozleciała się 
w kawałki. Dwaj ludzie zginęli natychmiast, pięciu innych 
zostało wrzuconych do kłębiącej się wody, co także było rów­
noznaczne ze śmiercią. Oba końce kładki trzymały się jeszcze 
brzegów dzięki linom, którymi były przymocowane. Uderzyły 
gwałtownie o skały, ale huk ten ginął w grzmocie wody. 

• 
• Trzy ciemne cylindryczne przedmioty do połowy zanurzone 
w wodzie, były przywiązane do dwunastu spadochronów. Mallo­
ry l Miller szybko odcięli spadochronowe linki 1 ustawili cy-

-1611-

lindry jeden za drugi.ro, łącząc je ze sobą krótkimi, specjalnie 
do tego przeznaczonymi paskami. Mallory sprawdził pierwszy 
cylinder i powoli przesunął małą dźwignię. Rozległ się cichy 
wa.rkot, woda zapieniła się gwałtownie, przód pojemnika pod­
nió9:l się do góry. Cylinder rozpoczął holowanie. Mallory znów 
przesunął dźwignię. Wskazał dwa pozostałe cylindry Millerowi. 

- Te dźwignie z boku służą do kontroli zaworów zanurzenia. 
Proszę je otworzyć i czekać aż cylindry znajdą się tuż pod 
powierzchnią wody, ale nie głębiej. Ja zajmę się pierwszym. 

Miller ostrożnie przekręcił zawór i wskazał na czołowy cy-
linder. · 

- A do czego jest on nam potrzebny? 
- Czy potrafisz ciągnąć za sobą półtorej tony amatolu ł czy 

dociągniesz te półtorej t.<my aż do ściany zapory? To jest po 
prostu środek lokomocji. Na mnie sprawia on wrażenie typo­
wej wyrzutni torpedowej o kalibrze 21 cali. Sprężone powie­
trze o ciśnieniu 600 atmosfer z urządzeniem redukującym szyb­
kość. Wydaje mi się, że to powinno spełnić swoje zadanie. 

- Naturalnie wtedy, kiedy Miller uważnie wykona swoje za­
danie„. - Miller zamknął zawór w cylindrach. - Tak będzie 
dobrze? 

- Tak. 
Trzy cylindry płynęły centymetr pod powierzchnią wody. 

Mallory znów przesunął dźwignię sprężonego powietrza w czo­
łowym cylindrze: Rozległo się ciche bulgotanie i cały konwój 
ruszył w drugi koniec jeziora. 

• • • 
ltledy kładka rozleciała 11!ę pod clę:!;arem bloku skalnego, po­

żegnało się z życiem siedmiu ludzi. Pozostało jednak jeszcze 
dwóch. 

Potwornie zmaltretowani silnym prądem wody Drożny I sier­
żant - Czetnik kurczowo trzymali się resztek kładki na lewym 
brzegu. Powoli, walcząc uparcie z żywiołem zdołali wreszcie 
unieść się ponad mknące wody. Oddychali ciężko uczepieni 
rękami wyrzuconych na brzeg pni. Postać Drożnego przykuła 
uwagę kilku niewidocznych osobników ! w ten sposób wskaza­
ła miejsce, skąd spadł głaz. 

Trzech Czetników, którzy nie zdążyli wejść na kładkę ukryło 
się wśród skal na prawym brzegu. Zobączyli, że kilkanaście 
metrów nad miejscem. gdzie znajdowal się Drożny, ktoś scho­
dził w dól ściany. Byl to Andrea. Nic go nie osłaniało. Jeden 
z Czetników zmierzył się do niego I wystrzelił. 

Strzelanie z dołu do góry I to w dodatku w półmroku jest 
przedsięwzięciem bardzo delikatnym. Kule uderzyły w skalę 
niedaleko ramienia Andrea i ze skowytem zryko.sizetowały. To 
był cud prawdziwy, że nie został trafiony. Wiedział jednak, że 
następna seria będzie już lepsza. Rzucił się w bok, stracił na 
chwilę równowagę, pośliznął się i zacząl spadać. Kule, wiele 
kul towarzyszyło mu w tym upadku _ Trzej Czetnicy przekona­
ni, że Andrea jest jedyną osobą, którą należy zlikwidować, 
wyszli wyprostowani z ukrycia i rozpoczęli strzelanin~ 

~-.,, -1tie -

t.ol-0tka. 17.10 „Lublln - Warsza-
wie" teleturniej 18.10 Sporto-
wy magazyn sprawozdawczy. 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Czar­
ne chmury" 21 10 „Anda, cóż to za 
hece"! - program rozrywkowy. Reż. 
- H. Gryglaszewska. Wykonawcy: 
M. Stebnicka. J. Jabczyńskl, J. Kop­
czewski, J. Waldorff. H. Chrobak, 
c. M-0nczka, M. Pleklus, R. Kre· 
tówna-Strobel, O. Szyjan-Król, J. 
Bleckl, R. Breger, J Glybin, B. Lin­
da. A Mikołajczak, M. Rog-0ziński, 
J. Roman-0wskl. J. Prochyra, Z. So· 
śnierz. 22.05 Infonnacyjny magazyn 
sportowy, 22.50 Dobranoc dla doro­
slych. 

PROGRAM D 

13.30 !zldce. wlelk-0mlejsJcle. Il!.15 
Swlat, obyczaje, polityka. 16.45 „Naj 
większe widowlsk-0 świata" - film 
fab. pr-0d. USA. 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 .10 „Zl-0ta nuta" - pro­
gram rozrywkowy TV NRD. 21.20 
Koncert poetycki. Wykonawcy: 't'. 
Marczewska, E. Mirowska, u. Mo­
drzyńska, M Bargiel-0wskl, J, Gra­
le.le, W. Pilarski, M, Szonert. 

PONIEDZIALEK, ł LUTEGO 
PROGRAM I 

10_00 Wlad. 10.08 Operetka l musi­
cal. 10.30 „Slawa i chwała" - odc. 
10.40 ~on stop instrumentalny. 11.00 
Ekspres muzyczny. 11.18 !Nie tylko 
dla klerowców. ll.25 Refleksy. 11.30 
Koncert. 12.05 z kraju, i ze świata. 
12.20 Studio Młodych. 12.40 Koncert 
życzeń. 13.00 Muzyka lud-0wa. 13.15 
Rolniczy kwadrans. 13.30 Ragtime 
contr.a swing. 14.00 Ze świata nauki. 
14.05 Aud. Wieś tańczy i śpiewa. 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 Klasycy 
muzyki 15.00 Wiad. 15.05 Listy t 
Polski. 15.10 Estrada Przyjatnl. 15.35 
Fonoteka. 16.00 Wiad. 16.10 Z polskiej 
fonoteki. 16.30 Aktualności kulturnl­
ne. 16.35 J_ Rawik o francuskiej p!-0-
sence. 17.00 Radiokurler. 17.~0 Beat 
lnstrnmentalny 17.40 P-0lskie festl­
wale pl-0senki. IR.OO Mllzyka i aktu­
aln-0ścl. 18.25 Kronika muzyczna. 
19.00 I wydanie dziennika. 19.15 Mu-

PROQRAM m 
12.05 z kraju 1 ze Ś\vlata. 12 '-il 

„H-0nky Tonk" - . gra King Curtis 
- Sl!.lg;ofon. 12.25 Za kierownicą 
13,00 Na zielonogórskiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez świat 15.10 Archi­
walia „Polskich Nagrań". 15.30 sa­
lon radiowy. 15.45 Amerykanin w 
Paryzu. 16.00 Znane. tria jazzowe. 
16.20 Aktorzy o ,piosenkach - Kry. 
styna Sienkiewicz. 16.45 Nasz rok 74. 
17.00 Ekspresem przez śwJat. 17.05 
„K-0niec projektu Arka" - -0dc. pow. 
17.15 Mój magnetofon 17.40 Pisarz 
miesiącą. 16.00 Konsonanse ' i dyso• 
nan_se .. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.40 Filmowe miniatury. 19.00 Eks­
presem przez świat. 19.05 „Emancy­
pantki" - B. Prusa - odc. 1. 19 35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Trudny 
świat 20.15 60 minut na god,µinę. 
21.15 Mikrorecital gitarowy. 21.24 Nie 
czytaliście - to posłucha.1cie. 21.44 
Karol Maria Weber - „Wolny strze­
lec". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz. 
da siedmiu wieczorów - Sergio En· 
drigo, 22.15 Trzy kwadranse jazzu, 
23.00 Wiersze Ludmily Mariańskiej. 
23.05 Collegium .musicum - L. van 
Beethoven - Vll Symfonia A-dur. 
23 55 Na dobranoc śpiewa Nicola dl 
Bari • 

TELEWIZJA 

PROGRAM i 

12.4! TV Techn.Lkum Rolnicze 
Wskazówki met-0dyczne. Matematy. 
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 „Zwierzy• 
nlec". 17.30 Echo stadionu. 17.55 LWD. 
18.15 „Fr-0ntem do zaplecza" 18.45 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Teatr Telewizji: L. Krucz­
kowski - „Niemcy". Reż. - Jan 
Swiderski. Wykonawcy: G. Holou• 
bek, H. Mikolajska, M. Komor-0w­
ska, A. Seweryn, E Milde, M. Wal­
czewski, E. Fidler. G. Lutkiewicz, 
M. Kociniak. P. Pawłowski, J. Fry­
tlewlcz. T. Cygler, A. Chrzanowski, 
S. Michalski. 22.20 Na gitarze gra 
RoberbC> Lara. 22.40 Dziennik. 

PROGRAM D 

18_00 „Wilczy szaniec" - film dole. 
18.50 „Od piramid do El Alame!n" 
- rep. filmowy. 19.20 Dobran-0c. 19.30 
Dziennik. 20.15 Koncert w Sans-Sou­
ci. 21.00 Ex J!brls. 21.35 24 godziny, 
21.4G Tylk-0 dla wędkarzy_ 

J)ZIENNIK: LODZKI nr =si ('7829' • 
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Jr.UPrJI łkiałlt• .,, OrOłnł­
~p!iihl~ kach lub Sokolnikach, Tel. 
~„--"""~!ll!lz~~ 515-10 m2 g 

„ KUPI~ domek jednoro-
JtUPilli domek do 400.000 dzinny, najchętniej z ogro-
w Lodzi. Oferty „1514" I dem. Oferty „1717" Prasa, 
Prasa, Piotrkowska te Pi-0trkowska 96 

fte&eee~~I 

KIEROWNICTWO PRODUK~JI 

J 
J 

l 

FILMU 

,,DZIEJE GRIECHU'J 
zakupi lub wypożyczy 

przedmiotv i meble 
z lat 1890 - 1905, 
jak na przykład: 

rowery, maszyny do pisania i· 
szycia, żelazka, wózki dziecięce, 
lampy naftowe, pieniądze (bilon 
i banknoty), opakowania po or· 
tykułach żywnościowych itp., , • 

kostiumy oraz dodatki. 
Kontaktować należy się 1 Wydziałem 
Inscenizacji Wytwórni Filmów Fabu­

) larnych w Lodzi, ul. Łąkowa 29 w 
godz. 9-15 w dniach 4, 5, 6 lutego br. 

9·n-1c ~ 
l C'VYYYYMYl1YMMM ~~ ... 

KOMUNIKAT 
: SPOŁDZIELNIE BUDOWNICTWA 

1 
t MIESZKANIOWEGO w LODZI 1 

t podają do wiadomości swoich członków, 1
1 

ze od dnia 4 lutego do dnia 17 lutego br. ,t 
będą wywieszone do publiczqej wiadomo- ł 
ści listy przydziałów mieszkań w ramach ' 
budownictwa powszechnego na rok 1974. ' 

I 

LISTY PRZYDZIALU MIESZKAN · 
WYWIESZAJĄ: 

' RSM „Bawełna" 
• - w administracji osiedla „Zarzew" przy • 
I 

I 

I 

ul. w. Wasilewskiej nr ł 

RSM „Lokator" 
- w lokalu spółdzielni przy uHCJ 

Roosevelta 9. 

RMSM „Osiedle Młodych" 
- w lokalu spółdzielni przy ulicy 

Bratysławskiej 6a. 

RSM „Polesie" 
- w lokalu spółdzielni przy allcJ 

M. Fornalskiej 63. 

Łódzka SM 
- w lokalu spółdzielni przy •llCJ 

Jaracza 77/79. 

SBM 110gniwo" 

' 

' 
I 

• 

.ł 

,ł 

,1 

,I 

,1 

,ł 

t 

• - w lokalu spółdzielni przy uUoJ_ 
Kopcińskiego 89/93. 

I 

Termin składania odwołań, zB!ltrzeteń l .t 
uwag odnośnie ustaleń zawartych w li- .t 

1 stach przydziałów mi.eszkań upływa z dn. t 
• 18 lutego 1974 r. 

~-----------------------
Dnia 31 stycmia lll7ł r. zmana n&g'le w wie· 

ku IM ł3 

•. t •. 

ANNA . KALISZ·FRIEDRICH 
Pogneb odbędzie się dnia 4 stYmml.a 1911 S'o 

o goda. 15,30 z kapl1cY omen.tatrza rrz;ym.sl<:o-~­
toliekiego przy ul, ogrodo~eJ •. o czym :aa.wia• 
dam.la.Jl\ P01!'1'1\Żeni w głębokim za~u 

MA'l1KA, BRACIA i PO~'llAŁA JIO.. 
DZINA. 

Prck!limy o ni«'lkładanie kondolencJI. 

W dniu 1 luteso 19'7ł roku zmairła pr~vw­
sey la.t ł9 na.Sill& na.Julwchańsza Zona., ~~ 
i Babci& 

I. ł P. 

ZOFIA ROCHALA 
S OOmU Wlocb.rczyk . 

Potneb odbędzie się dnia ł. U. 197ł :r. • 
godrz. t3,30 z ka.plicy cmentlU'l2la na Zarzewie, 

o czym zawl.ada.miaJI\ pogrążeni w głębokim 
żalu 

MĄ2, C()lł<KiA., SYN, SYNOWA l 
WNUCZ'EK .„„„„„„„„„„„„„„„ .... 

Dnia 1 lutego 197ł roku rnmairł po ciętldej 
chorobie, przetywsey 1'att 80 

S. t P, 

ONUFRY PAWLICZUK 
lit, pra.oowtnik Za.kładu Energet:vomecio 

Ló!U·Mlasto 

Po!rtVA>b Gdb"4zie l'Jllę dni.a ł. .II, br. o .,-
13, ,,, k8']>llcy cmen~a na Za.mewie, o czym 
zawiadamia.Ją pogrążeni w głębokim talu 

:t<>NA, cc>RKA., SYN I RODZ1NA 

Dnia t lutego 1B7ł roku odesrda od na11 na· 
9Za ulllocbana. ł dl'oog& Si05łra, Smwac:iel'k.a I 
OJ.oda 

•. ł •. 

JOZEFA GORKIEWICZ 
I voto Szymańska 

s domu Gołębi<JW9ka 

~ odbędzie 11ię dnia ł, Il. br. • irolb 
16 z ka.plicy cmenta.1'7.8 na za.rzewio, o czym 
z wielkim bólem zawla.damieJI\ 

SIOSTRA :Z l\IĘŻEM, SYNEM I llODZINĄ 

t11Plll płae ,.... ~ .,, 
miejs~woścl Podklaszto­
rze k Sulejowa. Oferty 
„1521" z ceną kierować 
~rasa, Piotr~wsk~ 9_8 __ 

tDAMmml I polmje, 111111-
nla bloki, na a pokoje ku 
nia blOtki. Koszt przepro-

eh 
eh Rozwiązania konkursów noworocznych 

DOMEK jedn-0rodz!,nny w 
Zgierzu lub okolicy, plac 
z prawem zabudowy -
- kupię, Oferty z ce.ną 
„1621" Prasa, Piotrkow­
ska va 
DOM w Zduń.sklej Woli -
sprzedam. tel. 7M (miesz-
kanie wolne) 12 p 

ROSANÓW zalesiona 
działkę 16.000 m wraz z 
dużym willowym domem 
- sprzedam. Oferty „1568" 
Prasa, Piotrkowska 98 

DOMEK jednorodz.lnny 8-
izb<lwy własnościowy :z 
działką, nadającą się do 
lokal izacji punktu usługo­
wego lub handl-0wego -
Dąbrowa - sprzedam. Mle 
szkania na zamianę na ł 
pokoje, kuchnię w blo-

. kach Dzwonić: te-I. 440-05. 
godz: 111-;-20 1618 g 
SPRZEDAM: plae na Zdro­
wiu z prawem zabudowy. 
Wiad<>mość: Krakowska 84 

1427 g 

GARAŻ składany, metalo­
wy kupię, Tel. ł67-83 

1721 I 

CUKIERNICP; srebrną lub 
tacę kupi•. Tel. 32.$-82 

1771 ł 

PIENIĄDZE •ta.re polskie 
niemieckie, rosyjskie ku­
pię. Lima.now&kiego 108-1 

1640 I 

-
KUPIĘ Jedną lub dwie 
butle na gaz propan-butan 
(nie turystyczne). Wiado 
mość: tel. 351-90. Sklep 
Ogrodowa 2 1641 I! 

a -
POMIDORY - rozsada Ze­
landia, Rewermun, slewk 
begonii - sprzedam. Sasa 
nek 5 (Raaogoszcz). Tel 
513-52 141)() li 

y 
KREDENS styl „Ludwik -
Filip", sprzedam. Ofert 
„lł15" Prasa, PiotNtow -

n 

I 

ska 96·~-----~ 
SP'RZEDAM mały 1-0rtepla 
„Becker". Tel. 4~·0l1łll 
SADZONKI pomidorów -
„Potentat" sprzedam 
Rembacz, Lódt, Pienist11 3'1 
Retkinia 1620 I 

, 
g 

DUŻĄ palmę „Kentla" -
sprzedam. Ciołkowskiego 
m. 11. Godz. 16-20 1615 

-AKORDEON niernleckl, no 
wy, 80 basów, sprzedam 
Stylonowa 7, m 3 1569 g 

ć SPRZEDAM wil!)k<tl\ Uoś 
końcówek: do dlugopisó' 
typ X-10 0,8 mm firm 
Caao. Oferty „1582" Prasa 

" y 

' Piotrkowska 96 

n -
SYPIALNIA - ciemny r>­
rzech (komplet) - sta 
bardw dobry - do sprze 
dania. Tel. '11-23, od 16 

1535 g 

' 
SPRZEDAM amerykankę 
biurko, stół, 8 krzeseł. -
Tel, 611-54, godJ:. 17-19 

1'709 g 

WÓZEK spacerowy M!lra 
niczny - sprzedam. Fellń. 
skiego JO, m. ~. bl. ł23 

1671 

--
g 

FUTRO - łapki karakuło­
we, nowe - sprzedam 
1 Maja 8, m. 16, god z. 
16-20 1645 g 

SPRZEDAM kiosk now o-
czesny (sprzedaż kWia -

4 tów). Wioślar&ka 7, m. 
po 16 H09 g 

SPRZEDAM udział w Wy -
twórni Wód Gazowanyc h. 
Oferty „1459" Prasa, Piotr -
kowska GS 

ZAKLAD trY1!Jerskl - od 
st11,plę. Oferty „ 1460" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

--

KUPIĘ bony na samochód 
Oferty „1637" ~asa, Piot r-
kowska 96 

1. „FIATA 128 p" kuplę. Te 
231-58 1707 li . 
„SYRENĘ lOł" do as.ooo 
- pilnie kupię. Tel. 808-

Zł 
56 

1700 li 
„FIATA 128 p'', nowego -
sprzedam, Oferty „1680 „ 
Prasa, Plotrkow&ka 96 

m. „'FIATA 1800" sprzeda 
Wia<:lomość: wieś Czarnoc 
„Bar Poa Swierkami", p 
Wiat Lódż !'702 

i n 
o-
g 

e-„WARTBURGA 353" sprz 
dam. Tel. 559-&9 16jj6 g 

SPRZEDAM „Wartbur ga 

w adzkl 1wracam. Tel. 
51 6-34 1473 g 

WYNAJJ\lljj ewent. kupię 
ieszkanie własnościowe m ' ,Polskiego i ... Uniwersału· Lnu" 

w 
st 

prywatnym domku lub 
arym budownictwie. Ofer 

„1546" Prasa, Piotrkow­ty 
sk a 96 

s AMOTNY poszukiUje ~ 
koju. Tel. hotel: 293·60, w 

2, GOO.z. 9-15 1545 g 50 

z AMIEN~ M-ł .k1Waterun-

• Upolllinek 
•Nowy Rok 

z 
z 

lnu-zawsze llliły 
„ U ni wersalelll" 

k owe na M-4 Oferty -
„1 365" Prasa,· Piotrkow- Blisko 120 tys. odpowiedzi sk a 96 

M r.ODE małżeństwo pracu­
ce, studiujące - cz\on­

owte spółdzielni poszuku 
ją 

k -
je mieszkania. Motliwość 
p 
o -

omocy dzieciom w nauce 
ferty „1636" Prasa, Piotr 

k owska 96 --------M Ar..żmSTWO lekarski e 
poszukuje mies:'lkanla (wy 

ody) na rok. Tel 268-8 g 
-
6 

H85 I! 
p -
ją e 
OSZUKUJĘ lokalu nada 
cego się na pracowni 
śródmieściu. Oferty -w 

" 1323" Prasa, P iotrkow -ska 96 

11m1 
28 STYCZNIA BR. ODBYW SIĘ W NASZEJ RiEDAKCJ[ ~owska 96 - lll'Oh1wlun, PUBLICZNE LOSOWANJ:E NAGRÓD W KONIKUiBSACH NO- na.eh od 9-18. 

WOROCZNYCH. 

Z posiedzenia Prezydium 
WK FJN 

Na k1<mlrurw ,,Pdl$kiego Lnu" 
wpłynęło 57 tys. rozwią,za.4. Na­
grody: zestawy wyrobów lnianych 
ufundowane przez Zjednoozenie 
Pn:emysłu Lniarskiego w Lodzi 
wylowwa.li: Andrzej BińCl.!:ak -
Pabianice ul. Wyspiańskiego 4, Zo­

Wczoraj odbyło al.o posiedzenie fia Jabłońska - Brzeziny ul. 13 
Prezydium WK FJN. Dokonano na Grudnia 28, Leszek Mazur 
j 
nim oceny działalności NFOZ w wo- .,._, , ik ł 1 K't'-< •. 1.- 33 ewództwie łódzkim 1 ustalono kie- .uuuns a Wo a u · 1 1u„„•n..1ei;,o ' 
runki dzialania na rok bieżący, Pre- Krystyna Kędra. - Lódź u1. Za­
zydium zat\vierdzllo także plan pracy chodnia 12 a, Janina Ba.sz<izyńska -
WK FJN na 1974 r. AlekBaru:lrów Lódl'liki, Armii Czer-

W konkursie „Unlwel'Alu" na 
który wpłynęło 62.450 r-łąza6. 
nagrody - bony łlowaTowe do PDT 

k 

Mieszkańcy ziemi łódzkiej wpłaci- wonej 4, Zdzisław Kowalczyk, 
MATEMATYKA, flzy'ka - 11 w r. ub. na NFOZ ponad 87 min Lódź, Bracka 33, Ryszard Sala.pa, andydatom na uczelnie Lódź, Rzgowska 151, Danuta Du· 

„ U nlwersal" wylo.sowali: bon wa1·­
t>oścl. :3000 zł - Barbara. Guczy6.­
ska - Lódź, Sierakowskiego 72. 
bon wa·r1Jości 2500 zł - Alicja So­
ja.now!lka - Lódź, ul. Swierczew· 
1>kiego 22, bon wrurtości 2000 zJ -
Grażyna Lewandowska - Pabia· 
nice, ul. 20 Sty-cznia 1, bon war­
t.ro6ci 1500 zł - Witold Kuchowi~ 
- Lódź, ul. Bu02lka 34, bon war­
tości 1000 :ził - Wainda MordUak 
- Kutno, ul. Spakojna 29. 

Mokrosz, PKWN 23-15 zł - 0 9•3 proc. więcej aniżeli pler- daik, Pabianice, ul. Żuikowa 42, Nagrody 11ą 4 0 odebrania o4 g 

: 

________ 13_8_5_ wotnie planowano. WK FJN dzlęku- Marla.nna Lemploka _ Lódź. uJ.. 
POTRZEBNY korepetyt-0r je działaczom oraz mieszkańcom wo- Liściasta 48, Ryszard Smola.rek wiorku (5 bm.) W PDT „Unłwer-polskl, matematyka - prz ewództwa za aktywną postaw'= w Lódź, Ul. Lirnanowsk·i~o 127. sal, Pl. Niepadległo.§cl ł, I p„ po--

y l 
g 

li 

otowanle do technikum gromadzeniu środków na ochronę 
Rojna 64· Ogrodnic~~8 zarowia oraz 7'& inicjatywy 1połecz- N....-ocIJ' ... do odebrania od ll:óJ 511 - Dslał Bekl&m)' w rodzł• 

ne w tym zakresie. (w) ilrody W Redakcji „DL" • ul. Plota'- nach o4 11-15. h 
g I 

MATEMATYKA, elektrotec 
ni.ka Kiełbik, 448-04 1625 lllllllllllllllllll•lllllllllUDlllllllllllllJlllllllllllllllllllUllllllllUllllllllllllllllllllJUlllllllllHllłllHIHDllD -KOREPETYTORA do przy 
gotowania do eg:zaminu 
nowoczesnej ginekologii 
położnictwa - poszukuj 
Oferty „1506" Prasa, Piotr 

z 
1 

ę. . 
s ka 116 ---------
b -

INWALIDOW na stanowiskat 
ł kierownika kontroli jakości, 
ł st. ref. ek. d/s zbytu, 
ł st. ref. ek. d/s zaopatrzenia, 

st. magazyniera, 

WYTWÓRNIA Tarcz 1 Em 
lematów zatrudni akwizy 
ora. Oferty „1604" Prasa t 

PJ-0trkowska 116 

DWÓCH mlodych. posiada 
ących prawo Jazdy przy 

mle pracę. Oferty „1674 
Prasa, Piotrkowska 116 

-

TOKARZY REWOLWEROWYCH, FREZEROW, 
SLUSARZY, BLACHARZY, POLEROWNIKOW 
- optyków, OSTRZARZY zatrudnią z terenu 
Lodzi Lódzkie Zakłady Kserotechniczne „Pre­
dom-Prexer" w Lodzi, ul. Nowotki 41. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawo­
dowego ul. Nowotki 41, kod. 90-203, telefon 
254-63 wewn. 124, 224, w godz. 8-15. ł 

st. ref. ek. d/s transportu I adm.-gospocl., 
konwojenta, robotnika magazynowego, 

księgowego - Inspektora kontroli wew­
nętrznej, 

J- ł KIEROWNIKA robót z wykształceniem ł konserwatora maszyn szyjących, j .. wyższym lub średnim technicznym z upraw­
nieniami oraz kilkuletnią praktyką na tym 
stanowisku, 

ł konserwatora maszyn dziewiarskich nnecz.O 
kowych, 

GOSPOSIA na !tale lu b 
d ochodząca potrzebńa. Te I. 
4 71-85 18ł6 " o OPIEKUNKA do !-letnie.i 
iiecka potrzebna. Teof 

ÓW: tel. 880-70 1830 
d I-

ł TECHNIKOW budowlanych 1 prakty~ w 
dziale przygotowani.a produkcji i w dziale 
rozliczeń, ł 

brakarki, 
elektromontera, 
szwaczki maszynowe, 
chałupników dziewiarzy, 

l I! ł MAGAZYNIEROW budowlanych, zatrudni z terenu województwa lódzldego 
Spółdzielnia Inwalidów im. Gwardii Ludowej 
w Koluszkach - branży dziewiarskiej. W przy. 
padku braku ofert inwalidów, spółdzielnia bę· 
dzie rozpatrywała również podania kandyda· 
tów nie posiadających grup inwalidzkich. wa­
~unki płacy do uzgodni.enia w dziale kadr, Ko­
lus?Jki, uł. Pomorska 5, t.el. 76. 

---· --
KULTURALNEJ pani d o 
opieki nad dz\eclclem (4 
I ata) poszukuję, T el. 
566-52 1486 g 

a 
a -

DOCHODZĄCA kulturaln 
oomoc do me.lego dzieck 
- potrzebna. Obornicka 
m. 20 (od Malinowej) 

8, 

ł INSPEKTORA d/s inwestycji z praktyk~, 
z at rud n i z ar a z z terenu Lodzi Lódzkle 
Przedsiębiorstwo Budowlane PL Południe ut. 
Milionowa 12. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w Lodzi, ul. Milionowa 12, w godz. 7-15. Wa­
runki płacy zgodnie z taryfikatorem kwalifi­
kacyjnym w budownictwie. 

1493 g Ili I Ili I !li I lllHll 111I1111111 .„„ ............. „ ...... „ ...•••••.• „ ••••••• „„ ••••••• „ .............. . a OPIEKUNKA dochodzac 
do 3-letniego dziecka oo 
trzebna zarai: Dabrow 
Fellńskieg~ 11, m. 10. blo 

-
a. 
k 

307, po godz. 16 1921 " li 
o 

9, 

DOCHODZĄCĄ pomoc n 
25 godzin ty:;!odnlowo d 
3-letnieiio dziecka przyj~ 
Em!Jii Plater 15/10, m. 3 
godz. 1e-.1s 160& g 

" 63 
POMOC domowa do trzec 
osób potrzel>na. Tel. sin-

1626 g 

ób POMOC domowa do 3 os 
potrzebna. Warunki bar -
dzo dobre. Chodkiewicz a 
29 1444 Il 
POMOC do dziecka p o-
trzebna. Dąbrowskiego 46 a, 
m. 61, po 16 1354 g ---- - ---

go 
a. 
6. 
h 

OPIEKUNKA do f-letnle 
dziecka na stale potrzebn 
Warunki dobre. Tel. 445-2 
Lęczycka 22 B, m. 6. Frac 

1991 g 

IBfł@) 
CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog, Tuwima 20, tel. 
355-30 15ł3 li 

CYPEltLING - specjall!tą 
ginekolog, PK_FN ł, Tel. 
240-17 890 I! 

Dr ZIOMKOWSKI - skór­
ne - wenerycz.ne. 16-19 
PiotrltoWSka 59 1793 .S 

POSZUKUJĘ koleta.nek, 
które w latach 1941-1943 
byly wywiezione do Nie­
miec do Stuttgartu d-0 fir­
my Bosch ul. Krupstr. 15 
lub Leifelden kolo Stutt­
gartu firma Milller. Kore­
spondencję kierować pod 
adresem: Helena Wotoslń­
ska, Lódt, Główna 38. m. ł 

1503 g 

llłllHlllllllhrllllllllllllUlllllllllłłllllłłllłlłlHlllll 

UWAGA! 

Motesz poprawi~ sobie warunki pracy 1 pla­
cy. Lódzki Kombinat Budowy Domów przecho­
dzi w produkcji prefabrykatów na system pra­
cy 4-brygadowy w ruchu ciągłym, który daje 
pracownikom następujące korzyści: 
- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra-

cy do 42 godzin, , 
- wydłużenie czasu wolnego mi~dzy smlana-• 

mi, 
- dodatkowe dni wolne, 
- więcej czasu na odpoczynek I dla rodziny 

lub na naukę, 
przy zachowaniu dotychczasowych dobrych za­
robków, a nawet wyższych, przy poprawie or­
ganizacji pracy jaka następować będzie w tym 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach! 

ł betoniarz 
ł stolarz 
• tynkarz 
ł lastrykars 

• 

& MURARZY ... TYNKARZY, 
._. CIEŚLI, 

A BETONIARZY, 

. • . CERAMIKOW, 

'&' LASTRYKARZY - POSADZKARZV, 
'& SPAWACZY - MONTAżYSTOW, 
A MONTEROW WOD.·KAN., 
& OPERATOROW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, 
A PALACZY NA KOTŁY WYSOKOPRĘŻNE, 
A ROBOTNIKOW DO ZAWODOW 

BUDOWLANYCH, 
'A' SZKLARZY - MALARZY, 

ZATRUDNI ZARAZ z terenu lodz1 
PBZCh „CHEMOBUDOWA" w ŁODZI, 

ul. Aleksandrowska 67. 
PRACA W AKORDZIE ZBIOROWYM 
WG STAWEK OBOWIĄZUJĄCYCH 

W BUDOWNICTWIE. 
lnformocJI udziela dział zatrudnienia; kadr 
I szkolenia, tel. 878-80, wew. 12, 35 i 897-39 

• 

i • ! • ! • : • 
= I ........................................................................... 

l=ee'MOiSZZOOBYCZAWOD;l 
312 Combi", Lódt, Arm i1 ł operator urz~ 

ł suwnicowy i -"' SZKLARZA i Cze~~ej 69-ł 151ł g 

ta-SPRZEDAM „Slco4ę-Oc 
vlę" Wróblewakiego 59 
m. J'1, po 16.30 1477 

M-3, M-ł wła•rnoAclowe k 
ple. Tel. 2.11-58 1708 

d, 
g 

u-
I 

bie SAMOTNEJ starazeJ oso 
wynajmę pokój - Pio 
kow&ka 147-U, t61. 625-0 

tr-
9 

J: 
ię-

NOWA Huta - ! pokoje 
kuchnią, n m kw„ II p 
tro, nowe budownictwo 
zamienię na 3 pokoje 
kuchnią lub podobni! 
centrum Lodzi - lub n 
bliższych okolleach. Ofe 

-
J: 

w 
aj-
rty 

„25381" Prasa, K!rakó w. 
Wiślna 2 Hl k 

M-2 kupi• lub wyna1 me 
na okres 3-ł lat Ofe rty 
„1378" Prua. Piotrlco w-
ska 96 1378 

1\1-3 - Teofilów. zamie 
na 3 pokoje z kuchnią 

~ 
nię 

w 
bl<>kac:A. Tel. 882-łł 1356 

ł ładowacz 
ł brakarz 
ł elektryk 
ł ślusarz 
ł robotnik 
Możliwość przyuczenia do zawodu. 
Zgłoszenia kandydatów z miasta Lodzi: dział 

zatrudnienia i plac Lódź, ul. Nowo Teresy 1, 
pokój 126, I piętro. 

Dojazd tramwajami linii !I, 14, 2!5, ~ I 44 
- przystanek przy ul. Aleksandrowskiej róg 
Kaczeńcowej oraz autobusem linii „76", przy­
stanek końcowy przed kombinatem. 

KIEROWCOW samochodowych, KONWOJEN­
TOW oraz MONTEROW samochodowych za­
trudni zaraz z terenu Lodzi, Lódzlue Przedsię­
biorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego 
- Zakład nr 3 w Lodzi. Bliższych informacji 
udziela dział spraw osobowych i socjalnych 
Lódź, ul. Jerzego 10/ll. 

IU "' SZLIFIERZA • 
li "' PODLEWACZA LUSTER ~ i "' ZDOBNIKA SZKŁA PŁASKIEGO ~ 

.,U I GOSPODARCZEGO .,li 
n SPOŁDZIELNIA PRACY n 

1
0 łM. J. KRASICKIEGO 1·11 
H or1an1suje h\dl.ec OHP (dochodzący) dla mlodztety 1 terenu 

I
D Lodzi, w wieku od lat 111 do 18. Wynagrodzenie miesięczne lg 
ff 1100 zł. Po ukończeniu szkolenia spółdzielnia zapewnia za- li 

IU :::;:ze:a.P~:~::ni~s~ur:7~~~ ::i:
0

::~ uz;s;~:t:~ jff n kowska 91. li • -I :55ill I !i!!!!iE5 ł liE&E I iii!iiii!E!i: I ===:EI ===5 I !!!5E! I I I !il!E!5!i 
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F. Bayi przebiegł 1500 m 

w czasie • 3.32,2 

Pierwsze zwycięstwo bokserów Widzewa 

Koszykarki ŁKS przegrały 
ze Spójnią Gdańsk 64:65 

W czalie nwodów lekkoatletycz­
nych zorganizowanych o mistrzostwo 
Wspólnoty Brytyjskiej w Christchurch 
uzyskano szereg wspaniałych wyni­
ków. 

Na apecjalna uwagę zasługuje czaa 
uzyskany przez biegacza Tanzanii 
Fllberta Bay!, Zawodnik ten prze­
biegi 1500 m w czasie - 3.32,2, Jest 
to wynik lepszy od dotychczasowego 
rekordu świata. 

Ponadto uzyskano jeszcze azereg 
Innych wyśmienitych rezultatów i tak 
w oszczepie Clover młał-84.92, Austra­
lia wygrała sztafetę 4x100 m w cza­
aie - 39,3, a Kenia sztafetę 4xł00 m 
- 3.04,ł. 

Dziś Gwardia walczv z pieściarzami Zabrza 
Barbara Lawton w skoku wzwyż 

uzyskała - 1.8ł, Sztafeta Australli na 
łxlOO m miała czaa - 43,5, 

Wczoraj bollllerą Wldaewa al.nau­
gurowal! seron spotkań pięściarskich 
o mistrzostwo U ligi, zwyciężając 
silny zespól Górnika z Zagórza 17 :5. 
Wynik tego meczu mógł być nieco 
inny gdyby czołowy pięściarz Wi­
dzewa - Prochoń nie miał nadwa­
g\ i nie musiał oddać Jareckiemu 
punktów wa1kowerem. 

Lodslanie ap»lllt m. na 0161 do­
br.ze. OdnosUlśmy wratenle, :te zespół 
Widzewa jest starannie ~rzygotowa­
ny do trudnych walk Ugowych. 

Oto wynik! spotkań w poszczegól­
nYch wagach: 

w, papierowa :Ratajczyk wygrał w 
drugim starciu, maj11c pr.zewa~ nad 
Strzelczykiem 

w. musza PUeckł odniósł lednoglo­
śne zwycięstwo, wygrywając 1 Otrę­
bą 

w. kogucia Parafianowicz wygrał 
w trzecim starciu, mając zdecydo­
waną przewagę nad Dudkiem 

w. piórkowa Jagusiak rozegra! bar­
dzo piękny pojedynek, zwyclę:!:ając 
Gwizdaka - dwa do remisu 

w. lekka Prochoń oddal punkty 
walkowerem Jareckiemu 

Karnecik bokserski 
4f Mecz bokserski Polska - Jugo­

sławia, który odbędzie slę 24 bm. na 
ringu w Pałacu Sportowym sędziować 
będą m. in. dwaj zagraniczni arbi­
trzy: Bryll z Holandii 1 Reske z F'tn­
landli. 

Przed tym apotkanlem rozegrany 
zostanie mecz juniorów Lódź - war­
(!Zawa.._ Poczatek O iOdz, 9. 

(@ Ód 3 do 14 bm. w Lodzi 1orga­
nlzowane zostanie zgrupowanie na­
szych juniorów przed spotkaniem 
Polska - NRD. Pien\'szy mecz od­
będzie się 15. II. w Kaliszu, .a dru&l 
17. II. w Bydgoszczy. 

Ol W Lodzi przygotowywać alę bę­
dą również bokserzy z terenu całej 

Polski przed poznańskim turniejem o 
pas Polusa (byłego mistrza Europy). 
Do erupy trenujących dołączą junio­
rzy Lodzi. Turniej poznański odbę-

.... Jekkopółłre4DA& ~ .... 
konal 3 :o Pul~ 

w, półśrednia Sobiech wygral w 
III starciu dzlęltl p.r.zewaclze nad 
Swlerkowskim 

w_ lekkośrednia Sobcza.k pokonał 

Mesjasza w drugim atarclu, m!IJ(\c 
nad nim przewagę 

w. średnia Stępel'ski wygrał dwa do 
remisu z Błaszczykiem 

w. półciężka Loś przegrał w dru­
giej rundzie, ulegając lepiej dyspo­
nowanemu Suchoczkow1 

w. ciężka rozegrana mi~Y Wal­
czakiem, a Barylł\ zakończyja tlę 

wynikiem remisowym. 
W drużynle Wldzewa na wyró:lmle­

nla zasłużyli Pilecki, Jagusla.k oraz 
Walczak. 

Dz1A o t!odz. M na ringu w Pała­
cu Sporbowym sezon l>o)i:serskl za­
inaugurują pięściarza Gwardll._ (n) 

W St. Moritz brak śniegu 
Wczot"a-j w et. Morlłl -.t~pilo •-

twarcle narciarskich ml1trsoatw •wla 

ta w konkurencjach alpejskich. 

Koszykarki LKS nie mają azozę~­
cla do drużyny Spójni z Gdańska. W 
pierwszym meczu ligowym przegra­
ły w Gdańsku 62 :68, a wcwraj 84 :63 
(34 :41). 

Lodz!an'ld prowadzlty do przerwy. 
Gra byla raczej wyrównana. Zapo­
wiadało się na to, te LKS potrafi 
Jednak zrewanżować sit: swoim ko­

ll!:e względu na fatalne warunki at- leżankom znad morza, ais niestety, 
rozegrany mecz ze Slavią w Pradze 

na Inny (Z\vyclężyły łodzianki 71 :70) dal się mosferyczne, prze1unlęto 

termln bieg zjazdowy. ~a 

byd dopier• w połowie 

tygodnia. 

I 
[)<>Ważnie odczuć. Drużyna nMza by­

lll.ę on od- la wyratne zmęczona nie tylko sa­
ble:tącego mą grą w atollcy CSRS, ale 1 po-

i dró:':ą. Bardzo mało brakowalo łodzian-

liSl~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~S~"ll~~~~~~~" dzle się 17. II. br. 
"' Ci) Zakontraktowany soatal mecz 

spośród Polek na mistrzostwach Europy 
Znacznie więcej obiecywaliśmy so- Europy w łyżwiarstwie szybkim od­

ł>le niż to okazalo aię w miatrzostwach bywaj11cych si'I na tbrze w Medeo. 

BOKS: Il Uga Gwardia - Wałka 
(Zabrze), na ringu w Pałacu Spor­
towym, godz. 11, przedmecz (godz. 9) 
'uniorów BJ!;:S - Gwardia. 

DZUDO: lndyWlduałne mlatr101twa 
okręgu Juniorów, w aall przy al. Po­
litechniki 11, od aod:a, 11. 

LEKKA ATLETYKA: eltmlnac}e ha­
lowych mistrzostw okręgu juniorów, 
ul. Lumumby 22, od &odz. 10. 

Pt.YWANIE: okręi:owe zawody e 
puchar Kolegium Sędziów LOZPL., 
basen Startu, godz. 17. 

Pit.KA KOSZYKOWA! J lila ko­
biet LKS - Spójnia (Gdańsk), w hali 
przy al. Unll 2, godz. 17, MKS Włók­
niarz (Pabianice)- AZS (Poznań), w 
Pabianicach przy ul. Orlej, Il liga 
kobiet Widzew - Sprotavla, przy ul. 
Armil czerwonej BO, godz. 11, II li­
ga mężczyzn LKS - Stal (Ostrów 
Wlkp.), przy al. Unll 2, godz. 15.30, 
ISpolcm - Start (Lublin); przy ul. 
Pólnocnej 36, &odz. 12.30, 

Pit.KA SIATKOWA: II Haa ltoblet 
ChKS - Gedanla (Gdańsk), przy ul. 
Zakątnej 82, godz. 10, LKS - Energe­
tyk, przy al. Unii 2, godz. 13, II li­
ga mężczyzn Anilana - Resursa, przy 
ul. Armil czerwonej 119, godz. 12. 

TENIS: halowe mlstr7.01twa okręgu, 
1ala przy ial. Politechniki 11, od iOdz. „ 

Złota medalistka juniorów Erwina 
Rysiówna startująca tym razem w 
grupie seniorek miała wyjątkowego 
pecha. W wyścigu na 500 m miała 
upadek 1 zajęła dopiero Zii miejsce -
59,42. Najlepiej z naszych zawodni­
czek pojechała łyżwiarka z tomaszow­
skiej Plłlcy - St. Plctruszczakówna. 
Zajęła ona dobre piąte miejsce z 
czasem - 44.53. Zwyciężyła repre-
zentantka Holandii K. Deelstra -
ł3.78. 

Jtyaiówna 1rehabllltowała 11111 nieco 
w wyści&u na 1500 m zajmuj11c 10 
miejsce - 2.20.81. Malewlcka była -
16, a Pletruuczakówna - 11. Zwy­
ciężyła Deelstra - 1.15.Bł. 

Po I konkurencjach Pletruair:en­
kówna zajmuje - 15 mlej1ce, Ry­
slówna - 23, a Malewlcka - 2ł. Pro­
wadZi w wieloboju Deelstra. 

G. Woods 
rekordzistą świata 

J'uł po ra1 drugt w •ezonie ll!mo­
wym Amerykanin George Woods 
ustanowił halowy rekord świata w 
pchnięciu kulą. 

srebrny medallsta olimpijski s Mo­
nachium, Woods w hali San Fran­
cisco uzyskał rezultat 21.45. Jest on 
lepszy od poprzedniego halowego re­
kordu świata, ustanowionego przed 
tygodniem w Portlandzie, o 15 cm. 

Rekord świata na odkrytym boisku 
należ:v do Alfreda Feuerbacqa i wy­
no&i 21,sa. 

urn 
włeemlstrzostwe lwłata. w tt'llł „ -
brązowy medal, a w 1958 r. - czwar­
te miejsce. 

Sukces w 195ł r. w czule tum.le­
ju finałowego w Szwajcarii stanowił 
nie lada sensację w oplnll fachow­
ców światowego futbolu. znawcy 
piłkarskiego rzemiosł·a nie docenlll 
wówczas reprezentacji NRF I ekipa 
ta nie znalazła się nawet wśród 
8 rozstawionych drużyn. Loa przy­
dzielił · pllka1·zom NRF taworyta tur­
nieju szwajcarskiego - Węgry. Zło­
ta jedenastka znad Dunaju - jak 
wówcz·as nazywano drużyną Pu-

0 
boJr tniykrołnego sdobywcy skasa, Kocsl~a. Bozslka I Gro­
tytulu najlepszej drużyny cicsa, wygrała eliminacyjny mecz 
św a ta Jedenastki Brazylii oraz aż B :3. Nikt wówczas nie spo­
Wloch, trzecim kandydatem dziewał się, że obal rywale PO-

l'lo pierwszego miejsca w walce o te- nownie staną do walki w tym tur­
lfl'Oroczny Puchar Swiata Jest gospo- nleju. Tym razem w finałowym po­
darz tlnalowego turnieju, piłkarska jedynku o zloty medal. Węgfzy pro­
reprezentacja NRF. - Wykorzystamy wadzili początkowo 2:0, lecz osta­
wszelkle szanse, aby osiągnąć pełny tecznie spotkanie zakończyło się 
sukces w piłkarskim turnieju m.i- zwycięstwem Ich przeciwników 3 :2. 
strzostw hvlata - twierazą piłkar~e Do tego wspaniałego sukcesu przy-

Bulgaria - Polska. Odbędzie się on 
w Bułgarl.I. pod koneo bieźąceao m1•­
lli11ca. 

@ Po Olólnopolskim mityngu H­
niorów wyłoniona zostanie reprezen­
tacja Polski na mecz z Jugosławią. 
Pozostali zawodnicy wyjad11 na zawo­
dy do Mińska (24 U.) 

Są !cilu'by w!e!kl • mo!tna narwet I ZPlł fm, Armft Lut!oweJ, ZPledw. 
powiedzieć potężne, tak.ie, jak np.: „Pierwsza" I LZCewek Przędzalni­

Legia, Górnlk, Gwardia, Stal, LKS. czych. Dokładaj~ one starań, by 
Obok tych potentatów znajduje sie przede wszystkim rozbudować, 

przeolbrzymia większość klubów, przystosowując do bieżących i 
które bez niczyjej obrazy mogą być przyszłych potrzeb obiekty sporto­
nazwane klubikami. w.e, w których dzieci pracow­

Liga angielska Te właśnie klubik! 11cząoe po ników tych zakładów mogły u-

Arsenal - Jlurnley 

200-300 członków spełniają kol<>- prawiać sport i przeprowadzać ćw1-
salną prac~. czy to w dużych mia- czenla rekreacyjne i k.ultu1'ystyCL-

1 :1 stach na ich peryferiach, cz.y tek ne. 
1 :o w terenie. Wypada tutaj zadać jedno pyta-
1 :o Pisząc te &łO<Wa mamy m. Jin. JlAI nie: czy ma.le kluby maJI\ tylko 
i;~ myśli Rudzki Klub Sportowy, który ograniczyó swoją działalność do 

0 .0 jak pisaliśmy w tyni roku obcho- potrzeb masowego sportu, służąc 

Coventry - Manchester Un!ttcl 
Derby County - Newcastle 
Leeds United - Chelsea 
Liverpool - Norwich City 
Manchester City - Tottenham 
Queens Park Rangera - Leicester 
West Ham U. - Birmingham 
Scheffield United - Everton 
Wolverhampton - Stoke City 
Aston Villa - Luton Town 
Blackpool - Oxford 

o '.o cizi piękny jubileusz 50-leoia awe- jedynie pracownikom opiekuńczych 

o :o J go istnienia. zakładów pracy? W ,Kłównej mie-
l :1 Kluby bez układów patronac)r:lch rze - tak. 
1 :1 nie mają dziś żadnej możliwości Cho<! z drugiej -Strony w klubach 
~ :~ ron11oju. J eżel! chodzi o RKS - tego typu należałoby równfe:t ro~­
' ;o to temu sympatycznemu klubo<wl wijać wszelkie inicjatywy, zmie-

Ipd!Wich - louthamptoca • patronują aż trzy .zaklady pracy: rzające do dalszego podnoszenia 
poziomu drużyn i sekcji wyczyno­
wych. Nierzadko bowiem Właśnie 

81.at1t8!1rt t6dzlrleso ltlll'tll odn1o9ły Clła'll' - AZS Wat'ftA)'.'a I :a. S..ft\a -
kolejne zwycięstwo w meczach o mi- I KoieJar.z Katowice 1 :3 I Spójnia 
strzostwo I !lgi. Tym ruem poko- Warszawa - Płomień Milowice I :S. 
naly one 3 :1 sllny zespól Polonii • • • 
($widnlca). W poszc;i:ególnych setach 0 lllłlr7JOStwo II ligl Ch:ICS 
wy nikt były na;;tępuiące 15 :12, ł :15, G d ml Gd ń k 3 .0 (15 ·7 1' ·3 
16 ·14 1 15 ·9 e an a a s . . • . , 
~lecz 1iai na bardzo wysokim po- 15:10). Mecz trwał zal~dwie 12 mlnu-

zlomie. Oba zespoły zademonstro- t~·-.. W drużynie lód~k1ej wyróżni~ 
waJy grę dawno nic oglądaną na się. Niemczyk, Sw~e. czyńska, a 
parkiecie sali w Swldnlcy. Gedanit Maj-Bucho\~ska. 

O zwycięstwie Startu zadecydowa- W derbach łódzkich 5iatkówkl mę-
ta większa rutyna, aml>lcja 1 śwlet- skiej o mistrzostwo II llzi Anilana 
na końcówka W naszej drużynie na pokona la Resursę 3 :1 (15 :12, 14 :16, 
wyróżnienie zasłużyły: Pluta I Kara- 15:10, 15:4). W drużynie Anilany na 
slńska, wyróżnienie zaslużyli: Tomczyl<. Gar 

W pozostałych meczach Ugowych n~rs 1 Cieśniewski, a w Resursie Dy­
wyniki J:>ył:r n.-tępuJącei Odra Wro- bowakl. 

P 
o rezygnacJI Herbergera; opie­
kę nad reprezentacją pr7ejął 
świetny fachowiec - Helmut 
Schoen, który w llstopańzie 

ub. roku obchodzll jubileusz 10-lecia 
swojej działalności na tym stanowi­
sku. Pod jego wodzą piłkarze NRF 
slęgl\ęll po kolejny sukces. Na mi-

musieli jednat u1na~ wytszo~ fe4e• 
nastkl Wioch, z którą przeuau w 
półfinale po dogrywce 3 :ł. Mecze z 
Anglią I \\lochami d() dziś w l{ronl­
kacb światowego pllkarstwa zapisa­
ne zostały jako najbardzle,1 zacl<:te 
l pasjonujące pojedynki meltsykań­
sk.lego finału, któ1·e zaćmiły nawet 

w małych klubach stawiali swe 
pierwsze kroki znakomici sportow­
cy, późniejsi reprezentanci. .nasze­
go kraju. 

Z RKS ~ wd.i11 wyb!.tnych 
sportowców, a m. .in. dwóch 
olimpijC"Lyków: Rudkowski, Res.z­
pondek oraz wielu mistrzów I wi­
ceroistrz&w Polski I Lodzi. Inn11 
jest kwestią,, ze wspoanniani spor­
towcy startowali i startują obecniP 
w barwach innyeih kluMw &porto­
wych. 
Goszcząc prUtS klika fOdzln w 

echludnie 2l01'ganizowanym lokalu 
klubowym podruwialem moo Bd.oby­
tych pucharów, proporców l dyplo­
mów. 

Z okazji jubllftl.9Z'U, jak nam oś­
wiadczył preze.t Z. Cichy - RKS 
ma zamiar .zorga.nirowa6 wystawę 
wspomnianych pa.ml11tek. Obudz.l 
ona niewątpliwie wielkie zaintere-
sowanie wśród sy~atyków tego 
zułuilolneio ki1.'®ll. '1J 

nil rM11oc!11rn, llh ltJr&WI nwol!u 
5woim sympatykom. Nie stroni on 
przy tym od eksperymentów, ale też 
są one dość ostrożne. Trzon zespołu 
stanową piłkarze, którzy w ub. ro­
ku wywaJczyll tytuł mistrza Europy: 
Maier, Hoettges, Beckenbauer, 
Scbwarzenbeck, Brettner, Hoenesa 
Netzer Wimmer, Heynckea, r.1ueller 
1 Kremers. Obok nich w wielu me­
czach kontrolnych pojawlly 1lę I no­
we twarze, te chociażby wymienić 
znakomitego obrońcę - CU!Jmanna, 
napastników - Geyea l FIOhea oraz 
bramkarza - Klefta. 

Jeden 1 1tównycll współtwórców 

k j d d Ż d j · czynill się tacy p!lkarze ówczesnej 
andydu ący 0 ru yny naro owe• drużyny narodowej jak: Mar!Ock, 
Od wielu lat zespól tego kraju za- Kahn, Llebrich, bramkarz Turek czy atrzostwacb w l!IH r. awansowali oni I 

łlrzany Jest do ścisłej czołówki śwla- sławni bracia Walterowie. 
towej. Gospodarze tegorocznych fi- do finału, gdzie dopiero po pamlęt-

decydttJący mec1 e słoty medal dru­
żyn Brazyut I Włoch. Piłkarze NRF 
powrócl!i z Meksyku z brązowym 
medalem wygrywając 1 Urugwajem 
1 :o. 

1ukcesów w 19n r. - Netzer wystą­
p!l w oficjalnej reprezentacji NRF 
do tej pory tylko w dwóch spotka­
<nlac.h: plerw.szym 1 p~zedostatnim ze 
Szwecją, Ostatnio najwięcej klopotów 
trener Schoen ma ze skompletowa­
niem drugiej linil. Wiąże się to głów­
nie ze słabszą formą Netzera, szcze­
gólnie po jego przejścu do madryc­
kiego Realu. Tylko pozycja Hoenessa 
nie podlega żadnej dyskusji, jeśli 
chodzi o tę formację. Kto wTI:c obok 
Jasnowłosego piłkarza Bayernu I 
chyba jednak Netzera pownlen grać 
w pomocy? Kandydatów jest kilku. 
Duże sz-anse obok rutynowanego 
Cveratha ora1 Wimmera mają mło­

dzi piłkarze - Cullmann 1 Flohe. 
Trener reprezentacJl NRF uważa, że 
sprawa obsady rozstrzygnie się Już 
wkrótce po rozegraniu 5 zaplanowa­
nych apotkań sparringowych. One 
w~aśnie zadecyduJ11, którzy piłkarze 
znajdą się w gr-0nle 22 kadrowiczów 

1 
I w aportowej szkole w Malente od­
będą ostatni przed występami fina­
łowymi, 'ren!ng. 

nalów mają wspaniały bilans osiąg- Pełniący w tych• latach funkcję nym, wręcz dramatycznym, pojedyn-
nlęć w pojedynkach o najbardziej trenera reprezentacji narodowej NRF ku z Anglią, przegrali w dogrywce 
wartościowe trofeum - Złotą Nike. - Sepp Herberger, jeszcze dwukrot- 2:4. W drużynie niemieckiej występo­
Startując S-krotnle w finałach \\IS nie prowadził swoich podopiecznych wal! wtedy m. in. SchneUinger, Hal­
futboliścl NRF sprawili niejedną nie- w finałowych turniejach o Złotą Ni- ler, Cverath, Held, Uve Seeler l mlo-
11podzlanlcę I po Brazylll zajmują ke. Ale z mniejszym jednak powo- dy wówczas Franz Beckenbauer. 
drugą pozycję w tabeli najbardziej dzeniem. w 1958 r. w Szwecji pił- W czasie meksykatlsklch finałów w 
ma~kakującycb zwycięstw. karze zachodnioniemieccy po poraż- 1970 r. reprezentacja NRF zrewanto-

Reprezentacja Niemieckiej Republl- ce w półfinale z gospodarzami tur- wala się Anglikom za porażkę na 
ki Federalnej zajP,la pierwsze mlej-

1 
nieju, zajęll dopiero czwarte miejsce,\ Wembley, wygrywając z nimi 3:Z. W 

s<'e w finale rozegranym w 195ł r. a w ł lata później w Chile odpadli kolejnym spotkaniu do wąskiego n­
W dwa lata później zdobyła ona Jut w ćwierćfinale. nalu podopieczni trenera 8choena 

K 
olejnym •ukcesern pllkarzy 
NRF było zdobycie tytułu mi­
strza naszego kontynentu 1972 
roku. W ub. roku jednak re-

prezentacja tego kraju przeżywała 
spory kryzys. Trener Schoen uwa­
ża, to nle należy jednak robić tra-1 
gedll I twierdzi, te w tegorocznym 
finale jego drużyna, jak przystało 

kom by odnl~śc! zwycięstwo, zwłasz• 
cza, że walce naszych koszykarek 
towan.yszyl silny doping publiczno­
ści. w drugiej części spotkania LKS 
stracił kilka punktów Zaczął nadra­
biać straty. Zabra:klo jednak czagu 
1 ostatecznie różnicą jednego punk· 
tu LKS zszedł z boiska pokonany. 

INajwii:cej punktów dla Spójni zdo• 
byly: SzeJb - 22, Żbikowska - 20, 
Malinow~ka - 11, a dla LKS Kałuż­
na - 24, Storożyńska - 15, Blasz· 
cąyk - 14, Strumillo - I I ~iasea-o 
ka - J. 

Lodziankl w nadchOdzący e7.war• 
tek rozegrają w Lodzi rewanżowy 

mecz o Puchar Europy 1 praską 
Slavią, 

Nlespod.z1anka w po.taat pr~egra­
nej LKS ze Spójnill sprawna, te na 
czele tabeli znajduje sl~ znowu sa• 
modzlelna drużyna 1Vlsły. Krako• 
wianki maj11 ł1 pkt. Drugie miejsce 
:r.ajmuje LKS - łO pkt., a na trze• 
cia miejsce awansowała Spójnia 
Gdańsk - 39 pkt„ przed AZS \Var• 
szawa - 18 pkt. 1 !,echa Poznań -
37 pkt. 

AZS Lublin I Włókniarz Pabla.nłct 
mają coraz mniej szalUI uratowa~ 
się przed degradacją. 

WLOKNIARZ (P) - ..ł.ZI (POZNAJ'ł 
6)0111 

W Pabianicach mlejsooWT Wl~ 
n.lar:s rozegrał kolejne spotkanie t 
mistrzostwo I !lg! w k.oszykówce 
kobiet .. Pabianiczan.kl, grając w re• 
zerwowym ak!adzie be.z & awoicl\ 
czołowych zawodniczek pr:i:egraly $0 
spotkanie 50 :75 (21 :37). 

Przez caly czas spotkanla przewa• 
gę .mla!y koszykarki Poznania. W 
druzynie akademiczek najwięcej 
punktów zdobyły: Józwlak - l~, 
Jerglel - 16, Jabłońska - 11 

Dla Wlóknlarza: Wi~nlewska ' - 1e, 
Ograbek, Bieniek I Kawalec po a, 
Malinowska - ł i po ł Bohdańska 
1 Kucharska. -

Przypominamy, łe pisrwazy m"cs 
rozegrany "' Poznantu zakończy! si• 
również 1wyclęstwem AZS IW :64 
(68 :48). 

W pozostałych meczach ligowych 
wynik! były nuti:pujące: Olimpia -
Wisła ł5:T7 (24:38), Polonia Wars?.a• 
wa - AZS Warszawa 71 :48 (33 :21), 
AZS Lublln - Lech Poznań ł3 :7ł 
(21 :łll). 

• • • O mt.tn:ostwo II U,l bprota- -4 
Widzew 70 :58 (27 :28) 

W koszykówce mę•klej II ligi d.ru„ 
~yna Społem przegrała ze Siartem 
Lublin U :68 (24 :36). 

Prywatny detektyw 

w bramce 
Jednym s najsilniejszych punktów 

reprezentacji Australll Jest liczący 190 
cm wzrostu bramkarz Jim Fraser. 

W życiu prywatnym Fraser jest.„ 
prywatnym detektywem 1 jak twier­
dz! umiejetności ~dobyte na boisku 
bardzo przydaj<\ mu się w pracy 
aawodowej. 

P etllb amtyna narodowa ł-11:r°" 
tnie zmierzyła •ię w oficjal­
nych meczach 11 pierwszą re• 
prezentacją NRF, nie odno• 

sząo ani razłl zwycięstwa. W pierw. 
•zym meczu w 1958 r. w Hamburgq 
biało-czerwoni uzyskali sens·acyjuy 
remis 1 :1 (bramkę dla naszego ze­
społu zdobył Baszkiewicz). Rewani 
w 1961 r. w Warszawie wygrali gos. 
cle 2 :o. W następnych dwóch me• 
czach, które odbyły się po 10· letnieJ 
przerwie (w ramach eliminacji do 
mistrzostw Europy), przegraliśmy w 
Warszawie 1:3, w rewanżu uzyskali• 
śm:y remi.I bezbramkowy, 

Nieco teplaf wypadła mlodzletowa 
reprezentacja Polski w spotkaniach 
z jej rówieśnikami z NRF. W Essen 
wygraliśmy 3 :2 1 w Warszawie zre­
misowaliśmy O:O. Dzięki temu nasze 
„Orlęta" awansowały do ćwierćfina­

łów młodzieżowych mistrzostw Euro. 
py, Warto tu jegzcze dorzucić, że w 
zespole NRF wystąpllo kilku pod• 
oplecznych trenera Schoena, 
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